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0 CZEM NA WIECU MOWIŁ POSEŁ WITOS 


DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW OSKARŻENIA. 


WARSZAWA, 2.11. (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 10 rano zaczał się dalszy ciąg 
rozprawy w Sądzie okręgowym. 

Zeznają w dalszym ciągu świadkowie 
oskari enia. 

Pierwszy staje św. Tranciczek Cisek, 
nauczyciel, który nic nie może sobie 
przypomnieć i prosi o odczytanie zeznań 
swych, złożonych na śledztwie. 

Przev:©- dniczący zapytuje go o prze- 
bieg wiccu w Żołynie. Św. Cisek twier- 
dzi, że na wiecu tym poseł Witos mówił, 
że rząd jest zły, urzędy są złodziejskie, 
że rząd wydał 8 miljonów na wybory, 
że były nadużycia przy wyborach. No- 
woływał przytem Witos do zespalania 
się w „Piaście*, bo stea kraju jest zły, 
a przyszłość może być jc”zeze gorsza, 

świadek O©zapiński, em. komerx'ent po 
sterunku policyjnego, zeznaje, że był na 
dwóch wiecach, na których poseł Witos 
mówił coś przeciwko rządowi, a wspom- 
nial też o sprawie zaginięcia gen. Za- 
górskiego. 

Świadek Projnacki, przodownik poli- 
cji, zezcaje, że Witos wyraził się w mo- 
wie wiecowej, iż niema dla chiopów pie- 
niędzy, bo pieniądze poszły na wybory. 

Św. Projnacki zeznaje dalej, że poseł 
Witos się wyraził, nie wskazując osoby, 
ia ten, „kto wjeżdża na armacie, może 
wyjechać na katafalku*. 

Św. Franciszek Dubiel pamięta tylko, 
że poseł Witos mówił, iż kiedy Sejm 
cheiał przystąpić do badania sprawy pie 
niędzy, wydamych przez ministra Cze- 
chowicza, wtedy uległ rozwiązaniu. 

Św. Józef Michalski, przodownik poli- 
eji: 2 czerwca 1929 r. odbył się wiec, na 
którym przemawiał pos. Witos. Mówił o 
budżecie, a potem, że Konstytucja, pro- 
jektowana przez BB., byłaby krzywdzą- 

4, dalej, że w czasie wyborów była a- 
itacja ze strony rządu, mówił też a po- 
życzce amerykańskiej, że rząd nie dostał 
wszystkich pieniędzy, bo musiał zaplacić 
Zgóry procenty i „porękawiczne*, a re- 
szłę rozkradli, Dalej poseł Witos powie- 
dział: „Pamiętajcie, żebyście nie Siedzie- 
li spokojnie i nie siedzieli obojętni“. Na 
innych wiecach poseł Witos nie wystę- 
pował przeciw rządowi. 

Św. Wałaszek, posterunkowy P. P., 
hył na wiecu Witosa w Rybieach. s 
rządził doniesienie. Witos mówił, że Pił. 
sudski wyjechał do Genewy, że rząd wy 
dał 8 miljonów i że szabla Piłsudskiego 
Jest ostra, ale nie zawsze mądra. Mówca 
miał wspomnieć, że Piłsudski przyszedł 
do władzy po trupach, a z nim ludzie o 
ciemnej przeszłości. Trzeba będzie ich 

4 zepchnąć. Miał również nawoływać 
pos, Witos, by iść gromadnie przed sta- 
Iostwo w Tarnowie i tam manifestować. 

Adw. Szurlej: Czy pan notował mowę 
stojąc? 

Św. Wałaszek: Tak. 

— Czy pan całą mowę notował? 

— Tylko urywki. 

Zkolei sąd, na wniosek adw. SZurleja, 
adczytu je ustęp zeznań św. Wałaszka, 

śożony ch na śledztwie, z których wyni- 

Że nie wspominał on wówczas o uży- 
lu przez posła Witosa wyrazu „Siłą* 
zy omawianiu kwestji usunięcia rządu. 

„Świadek Stefan Dąbrowski, rolnik, 

v na jednym z wieców Witosa w kwie- 

1930 r. Witos nawoływał do sknpia- 
„ Się pod sztandary Piasta i miał mó- 

Ć że ludzie, którzy doszli do władzy 

ù dobrowolnie nie ustąpią. 

Świadek Jan Noga, były komendant 

. policji państw., oświadcza, że z 

nię u choroby ma osłabioną pamięć i 

R erdzić nie może. 

a “adek Keć, dróżnik, słyszał, jak Wi- 
Miał mówić, że ludzie, którzy przy- 


szli po trupach do rządu — muszą być 
wycofani z rządu. 

Adw. Szurlej: Czy mowy były podbu- 
rzające przeciwko rządowi? 

Św. Keć: Przypuszczać zda się, że by- 
iy podburzające, 

— Czy każde przemówienie, 
kujące rząd jest podburzaniem? 

Świadek nie odpowiada — widać, że 
nie rozumie pytania, 

Adw. Szurlej: Czy pan był podburzo- 
ny? 

— Nie. 

— A inni zebrani? 

— (Po namyśle) ...też nie. 

Świadek Cieślak bywał na wiecach 
Piasta. Mówi, że przestał bywać, odkąd 
powstał Blok Bezpartyjny. żadnych pod- 
burzających przemówień nie słyszał, 

Św. Banek nic nowego do sprawy nie 
wniósł. Ma relację jedynie od osób trze- 
cich. 

Św. Paw z pow. Tarnowskiego, bywał 
na wiecach Piasta. Nie słyszał nic wiel- 
ce podburzającego. Była krytyka rządu. 
ale w niebardzo ostrych słowach. Witos 
na jednem z zebrań powiedział o mar- 
szałku Piłsudskim, że nawet wróg jego 
musi przyznać jego zasługi. 

Św. Łom. przodownik policji. Wie o 
jakiemś zebraniu Witosa, zwołanem bez 
zgłoszenia do władz. Słyszał, że kryiy- 
kowano rząd, ale podburzań nie było. 

Św. Szymczak, rolnik, miał oddać swój 
lokal na wiec posła Ciołkosza. Witos go 
jednak przes:rzegał, żeby nie dawał, bo 
to socjalista. Widząc się ze świadkiem 
Witos miał mu dać kilka ulotek, jak się 
okazało, były to ulotki z rezolucjami 
kongresu krakowskiego. 

Świadek Piekociński, przodownik pol. 
był na wiecu Piasta we wrześnin 1929 r., 
przemawiał Kiernik, Witos, ks. Panaś i 
Potoczek. Kiernik mówił krytycznie o 
rządzie, a w szezególności o marsz. Pił- 
sudskim, zaznaczając, że był on powo- 
dem obalenia poprzedniego rządu i prze- 
lania niewinnej krwi na ulicach War- 
szawy. Następnie przeszedł do przekro- 
czeń budżetowych, poczem omawiał e- 


kryty- 


merytowanie młodych urzędników za 
odmienne przekonania. Pos, Witos mó- 
wił, że rząd oddaje wszystkie dostawy 


żydor a nie chlopom. 
Adw. Urbanowicz: Czy pan był cały 
czas na wiecu? 


SPRAWA P. 


— Tak. 

— Czy z przemówień wynikało, że 
Jiast dąży do obalenia rządu przemocą? 

— Tego nie dało się wyczuć. 

— Czy poseł Kiernik wzywał do kon- 
kretnych wystąpień? 

Nie. 

— Kto przewodniczył na wiecu? 

— Narcyz Potoczek. 

— Czy Potoczek należy do BBWR.? 

— Tak jest. 

Świadek Pawłowski, posterunkowy po 
licji, był również na wyżej wspomnia- 
nym wiecu Piasta. Poseł Kiernik nazy- 
wał tam Piłsudskiego „ukrytym dykta- 
torem*. Mówił, że rząd wydał 8 miljo- 
nów złotych na wybory, że najwyższa 
Izba kontroli zażądała od Miedzińskiego 
zwrotu 38 tysięcy zł, wydanych na oso- 
biste sprawy. W końcu poseł Kiernik 
miał oświadczyć, że dyktatura upada we 
wszystkich państwach, a więc i w Pol- 
sce upadnie. Witos twierdził, że chłop 
niepotrzebnie głosował na listę rządową. 
Na pytanie prokuratora Świadek przy- 
pomina sobie, że Kiernik miał oświad- 
czyć, że rząd dopuszcza się „cygaństw*. 

Świadek Jacyrzyn, asesor starostwa w 
Wadowicach, omawia rozwiązanie rady 
gminnej w Choczni. Przeprowadzał dwu- 
krotnie rewizję celem odebrania dokun- 
mentów gminy, której naczelnikiem był 
poseł Putek. Druga rewizja odbywała 
się, kiedy poseł Putek był już w Brze- 
Selu. Podczas przeglądania papierów po- 
licjanci ujawnili na ścianie ulotki z kon- 
gresu krakowskiego, świadek ich jednak 
na ścianie nie widział. Na zapytanie o- 
skarżonego Putka, co się stało z papie- 
rami zabranemi w czasie rewizji — świa- 
dek odpowiada, że nie wie. 


W dalszym ciągu, jak i dotychczas 
zeznawali świadkowie z prowincji, prze- 
ważnie policjanci i agenci śledczy. Ich 
zeznania nie wnoszą do sprawy nic no- 
wego. Obrona traktuje ich obojętnie. 

Jedynym świadkiem, który wzbudził 
większe zainteresowanie był św. Wola- 
niecki, zastępca naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa w Krakowie. Zeznawał 
on pół godziny, a przeszło godzinę był 
pod kryżowym ogniem zapytań. 

Św. Wołaniecki zaczął opowiadać o 
rozpoczęciu przez Witosa akcji przeciw 
rządom pomajowym. Akcja ta rozpoczę- 


DEMANTA 


w warszawskim Sądzie Apelacyjnym. 


WARSZAWA, 2.11. (Tel. wł.) Sensację 
wśród obrońców w procesie brzeskim 
wywołała wiadomość o  roztrząsaniu 
przez Sąd apelacyjny na posiedzeniu go- 
podarezem sprawy sędziego śledczego p. 
Demanta. 

Obrona wniosła skargę, domagając się 
pociągnięcia sędziego Demanta do odpo- 
wiedzialności za niedbalstwo służbowe 
w związku z Brześciem, a następnie, gdy 
sprawę przeciw p. Demantowi umorzo- 
no, obrona złożyła nowe podanie o przy- 
znanie poszczególnym podsądnym praw 


oskarżycieli posiłkowych. 

'Ta właśnie podanie Znalazło się na 
wokandzie posiedzenia gospodarczego 
Sądu apelacyjnego. Sąd postanowił od- 
dalić żądanie ohrony eo do przyznania 
praw oskarżycieli posiłkowych i jedno- 
cześnie postanowił całą sprawę przesłać 
prezesowi Sądu apelacyjnego, w celu na 
dania dalszego biegu. Nałeży to rozu- 
mieć w ten sposób. iż prezes Sądu będzie 
mógl, jeżeli uzna to za stosowne, wyto- 
czyć przeciw p. sędziemn śledczemu De- 
mantowi poster*"n'e dyscyplinarne. 


Zmiany w województwach 
Kto będzie w Kielcach? 


WARSZAWA, 2.11. 


najrozmaitsze 


(Tel. 
ją pogłoski na temat 
zmian w województwach. Ostainia mó- 


wią, że wojewodą kieleckim ma zostać 


wł.) Kursu- |p. Kirtiklis, a łódzkim na miejsce p. Ja- 


szczołta dotychczasowy wiceminister 


spraw wewnętrznych p. Stamirowski. 


ła się już w roku 1929. Była ona skiero- 
wana przedewszystkiem przeciw marsz. 
Piłsudskiemu, któremu p. Witos zarzu- 
caf, że źle rządzi państwem i nie może 
otrzymać pożyczki zagranicznej. W 
Wierzchosławicach uchwalono - rezolu- 
cję a niepłaceniu. podatków. Witos opo- 
wiadał, że po najściu oficerów na Sejm 
wśród posłów była takie rozgoryczenie, 
że kto wie, czy nie rzuciliby się na Pił- 
sudskiego. Przed kongresem Centrole- 
wu zwoływano chłopów do Krakowa i 
miast, skąd mieli ruszyć na Warszawę. 
Tam mieli się połączyć z armją Hallera 
i objąć władzę. Gdyby się to nie udało, 
posłowie mieli się udać zagranicę i wy- 
starać się o zagraniczną interwencję. 

Następnie świadek obszernie omawia 
propagandę socjalistyczną, organizowa- 
nie przez nich bojówek, które się ćwi- 
czyły na Pieskowej Skale pod Krako- 
wem, zaopatrzona w broń. Na kcngres 
przybył Korfanty ze swoją bojówką. 
Kierowała wszystkiemi bojówkami bo- 
jówka socjalistyczna. 

Wolaniecki składa zeznanie szybko, 
recytuje, jakby wyuczoną lekcję. O- 
brona stwierdza, że zeznania jego w 
śledztwie są pisane na maszynie, 

Ponieważ świadek złożył sądowi róż- 
ne dokumenty, obciążające oskarżonych, 
obr> prosi o włączenie okólnika nr. 12 
jako okólnika stingowanego. Obrona do- 
wodzi, że okólnik mówi o CKW. PPS. 
podczas gdy PPS. nigdy tego terminu 
nie używa. Okólnik nosi podpis „sekre- 
tarz generalny Pużak*, podczas gdy 
wszystkie autentyczne okółniki sekreta- 
rjatn generalnego podpisane są: „K. Pu- 
żak“. 

Adw. Szurlej: Czy czytał pan rezolu- 
cje wierzchosławickie? 

Św.: Po eo pan pyta? To ja sądowi 
wytłomaczę, nie panu. Czytałem. 

Adw. Szurlej: A czy tam jest mowa o 
niepłaceniu podatków? 


Św.: Tak. 

Adw. Szurlej: Proszę o zaprotokulo- 
wanie, 

Przewodniczący: Skąd pan czerpał in- 
formacje? 


Św.: Ze źródeł konfidencjonalnych. A- 
keja Centrolewu wywołała niezadowo- 
lenie. Przychodziły do nas delegacje ze 
skargami. 

Ohrona: Kto je prowadzil? 


Św.:, Rozmaici dzialacze, np. posłowie 
B. B. 

W tem miejscu sala wybucha śmie» 
chem. 


Św.: Przepraszam, bo to nie tak. 

Obrona: Skąd pan wiedział o bojów- 
kach? 

Św.: Ze źródeł dyskrecjonalnych. Wie- 
rzyłem im. 

Adw. Berenson: 
pan napewno? 

Św.: Tak. 

Adw. Berenson prosi o zaprotokuło- 
wanie, że p. Korfanty nie był na kon- 
gresie w Krakowie. 

Adw. Szurlej: Pan mówił o broni, 

Św. Mówiłem ogólnikowo. 

Adw. Urbanowiez: Mówił pan, że kon- 
gres krakowski powziął uchwały rewo- 
lucyjne. 

Św.: Tak. 

Adw. Urbanowicz prosi o załączenie 
numeru „Piasta“, z którego wynika, że 
rozłucje krakowskie nie były rewolu- 
cyjne. 


A o Korfantym wie 


Ty nie osiędziesz 

Na niersiedzu piachu, 
Bo znajdziesz prawdę 
W naszym Almanachu. 


K URTER ZACH ODN Ta 


wtorek 3 listopada 1931 roku. 


SPRAWA USTAWY MAŁŻEŃSKIEJ 


W ub. tygodniu prof. Lutosławski w 
Warszawie wygłosił odczyt o projekcie 
zmiamy ustawy małżeńskiej. Przedtem 
kilka ratykułów na ten temat pisał Boy- 
Żeleński w „Wiadomościach  Literac- 
kich“, obccnie, wobec tego, że komisja 
kodyfikacyjna opracowała już projekt 
prawa małżeńskiego i że projekt ten już 
omawiany był na odczycie organizowa- 
nym przez prawników, zajęli się tą spra- 
wą publicyści, I tak prof. Komarnicki w 
„Kurjerze Warszawskim“, zwracając u- 
wagę ma komieczność obszernego omó- 
wienia projektowanej ustawy w prasie 
i na egromadzeniach, zanim wejdzie pod 
obrady w Sejmie, pisze: 

Jest to zupełnie zrozumiałe i naturalne, 


albowiem unormowanie prawne instytucji 
małżeństwa sięga w głąb życia narodu i 
państwa, odnosi się do podstaw bytu zaż 


równo zbiorowości, jak i jednostki, łączy się 
g szeregiem postulatów  religji, tradycji, 
zdrowia moralnego i fizycznego narodu, do- 
tyka materji najbardziej subtelnych i de- 
likatnych.  Eksparyment społeczny w tej 
dziedzinie, o ileby oparty był na falszywych 
przesłankach, może mieć następstwa fatal- 
ne i wprost nieobliczalne. Zwłaszcza usta- 
wotlawca polski musi w tej sprawie zacho- 
wać szczególną czujność i ostrożność ze 
względu na warunki miejsca i czasu, w któ- 
rych się znajduje współczesna Polska. Miej- 
sca, bo państwo nasze położone na rubieży 
cywilizacji łacińskiej, w sąsiedztwie Rosji 
bolszewickiej, agresywnego wroga zasad 
tej cywilizacji, religji, rodziny i własności 
indywidualnej, musi szczególnie baczyć, by 
nie dopuścić do przeniknięcia na nasz te- 
ren miazmiatów wschodniego  harbarzyń- 
stwa, a więc nie czynić nic, coby w jakim- 
kolwiek stopniu tę inwazję idei rozkładu 
społecznego ułatwiało, coby chociaż pośred- 
nio przyczyniać się mogło do osłabienia od- 
porności mas w tym względzie. Czasn, po- 
mieważ przeżywamy w obecnej chwili nie- 
tylko wielkie przesilenie gospodarcze, ale 
równie wielkie i głębokie przesilenie mo- 
ralne, zamęt w pojęciach, rozterkę ducho- 
wą, brak wszelkiej stałości w życiu spo- 
leczeństw i jednostek. Ustawodawca polski 
strzedz się musi, by nie z tego zamętu po- 
ięć i uczuć nie znalazło echa w ustawie, 
która przecież powinna dać formy i ramy 

awne dla rozwoju calego szeregu poko- 
eń polskich. 

W szczególności głęboki kryzys duchow 
przechodzi poważna część inteligencji pol- 
skiej, zachwianie dotychczasowych pojęć, 
złekceważenie swych obowiązków, jedno- 
stronny pogląd na życie. Nie szkodliwszego, 
jak przeszczepić tę pówojenną chorobe 
części inteligencji do warstw, które pozosta- 
ły zdrowe. 


BŁĘDNE ZAŁOŻENIA. 


W dalszym ciągu pisze prof. Komar- 
nicki; 

Oceniając w pelni wielką wiedzę prawni- 
czą autorów projektu, posiadającego nieza- 
przeczone walory techniczno-kodyfikacyj- 
me, nie kwestjonnjąc obywatelskiego ich 
stanowiska, uważamy, że projekt oparty zo- 
stał na błędnych założeniach i stąd, wbrew 
intencji ich autorów, prowadzić musi da 
latalnych następstw, omówionych przeze 
mnie na wstępie artykułu. 

Projekt wprowadza sekularyzację małżeń 
stwa, nznając ślub cywilny za formę rów- 
morzędną ze ślubem kościelnym, poddając 
sprawy wynikle na tle państwowego prawa 
małżeńskiego wyłącznemu orzecznictwu są- 
dów państwowych, wreszcie dopuszczając 
rozwody. 

Motywy, któremi kierowali się autorzy 
projektu, były z jednej strony natury fak- 
tycznej, z drugiej zasadnicze rozważania na 
temat stosunku państwa do instytucji mał- 
żeństwa, wysnute z szeregu artykulów 
Konstytucji. 

Co do pierwszych referat, uzasadniający 
projekt, zawiera uwagę, że projekt „ma 
na celu stworzenie takiej organizacji mał- 
żeństwa, któraby była wykładnikiem we- 
'wnętrznej treści społecznej, w ten ustrój 
ujętej”. ożenie to generalizuje objawy, 
które występują u części warstwy inteli- 
pentnej, na cały naród, do tych objawów, 
wyżej opisanych, chce dostosować ustrój 
małżeństwa, zapominając o fakcie, że dla 
plbrzymiej większości społeczeństwa nowa 
przanizacja małżeństwa nie będzie „wykład 
nikiem wewnętrznej treści społecznej”. 

Zdaniem prof. Komarniekiego, jeżeli 
chodzi o założenia prawnicze, to kolidn- 
ją one z art. 114 Konstytucji, który mó- 
wi o naczelnem stanowisku w: państwie 
weligji nzymsko-katoltekiej, 


FUNDAMENT IDEOLOGICZNY. 


Na ten „szczegól', że autorzy nowego 
projektu ustawy małżeńskiej  milcze- 
niem pominęli art, 114 Konstytucji, zwra 
ca uwagę i p. Jan Rembieliński w „Ga- 
zecie Warszawskiej“: 


Fundamentem ideologicznym, na którym 
cały projekt nowego prawa małżeńskiego 
został oparty, jest znana teza liberalizmu, iż 
religja jest wyłącznie prywatną sprawą je- 
dnostki. W tym względzie projekt staje w 
zasadniczem przeciwieństwie z polską ide- 
plogją narodową, stwierdzającą, iż cywili- 
racja polska sformowała się jako cywiliza- 
cja narodu katolickiego, że ten czynnik jest 
dla cywilizacji polskiej istotny, a stąd i 

ństwo polskie, jako forma prawna naro- 
te masi w swoiej strukturze ustawodaw- 


czej również styl wlašciwy narodowi ka- 
tolickiemu zachować. W szczególności, jeśli 
chodzi o instytucję rodziny, o której poję- 
cia zasadnicze od wieków są w narodzie 
polskim przez naukę Kościoła katolickiego 
kształtowane, usunięcie tych pojęć jako ped- 
stawy prawodawstwa państwowego musi 
być uznane za deklarację, iż państwo — w 
chwili obecnej — obojętnie conajmniej od- 
nasi się do źródeł, z których naród od wie- 
ków czerpał siły moralne, jak również do 
sprawy zachowania i utrwalenia jego w cią- 
gu dziejów urobionej indywidualności du- 
chowej. A 

Stwierdziwszy następnie, że projekt 
nowej ustawy małżeńskiej stwarza wy- 
godne warunki do zawierania mał- 
żeństw mieszanych pisze p. J. Rembe- 
Miński: 

Zadziwiającą doprawdy jest, beztroskli- 
wość, z jaką nowy projekt prawa małżeń- 
skiego przeszkodę powyższą obala, w imię 
motywu, że „jednolite dla calego państwa 
przepisy prawne“ stanowią jakoby „czyn- 
nik, umacniający jedność państwową“. 
Skąd autorzy projektu czerpią tak nieza- 
chwiane przekonanie, że nie istnieje dzie- 
dziczność cech duchowych i fizycznych, 
mogąra wywrzeć wplyw ujemny na przy- 
szły typ Polaka, jeśli powodzi małżeństw 


mieszanych „polsko-żydowskich żadne już 
nie będą postawione tamy? Skąd pewność, 
że na psychice i ustroju moralnym dzieci 
nie odbije się w sposóh nader ujemny oko- 
liczność, iż wychowane będą pod równócze- 
snym wpływem dwóch Środowisk, -rządzą- 
cych się tak odmienną etyką, posiadających 
tak odrębne pojęcia, tradycje, obyczaje, 
jak środowisko polskie, chrześcjańskie i 
Środowiska żydowskie? 

Możnaby przedłużyć szereg uwag kry- 
tycznych, omawiając ujęcie przez komisję 
kodyfikacyjną zagadnienia stanowiska ojca 
rodziny, trwałości węzła malżeńskiego itd. 
Narazie wszakże wystarczy ograniczyć się 
do konkluzji ogólnej. 

ldeologja, na której oparty jest nowy 
projekt prawa małżeńskiego, bardzo wy- 
godna może być dopóty, dopóki chodzi o 
wprowadzenie porządku formalnego, o „je- 
dnolitość* ustawodawstwa i obalanie różnie 
rawnych, wynikających z odmienności re- 
ligji, narodowości, tradycji i t. d. Ale jeśli 
chodzi o pozytywne określenie, czem po- 
winno być małżeństwo i prawo to ma słu- 
żyć, wówczas bez odwołania się do określo- 
nych interesów historycznych narodu, do 
określonych zasad i dogmatów religji, pozo- 
staje się w próżni ideowej, jest się skaza- 
nym na ubóstwo pozbawionych treści kon- 
kretnej frazesów. 


Ku czci Pułaskiego 


Odsłonięcie pomnika w Milwaukee. 


MILWAUKEE, 2.11. W Milwaukee od- 
była się mroczystość odsłonięcia pomni- 
ka Pułaskiego, która zgromadziła około 
40.000 osób i stała się imponującą pol- 
ską manifestacją marodową. Przed ak- 
tem odsłonięcia pomnika, który wyko- 
nal artysta rzeźbiarz Kisielewski, oto- 
czyły go czworobokiem oddziały ame- 
rykańskiej piechoty, artylenji i kawale- 
rji, podczas gdy eskadra samolotów woj 
skowych mamewnrowała nad placem. W 
olbrzymim pochodzie udających się na 
akt odstomięcea brali udział: generalny 
konsul Zbyszeweki, przedstawiciele naj- 
wiekszych organizacyj polskich, bur- 
mistrz miasta Milwaukee i gubernator 
stanu Wisconsin. Ambasadora R. P. re- 
prezentował konsul generalny dr. Zby- 
szewslkii; 


Znamienną mowę wygłosił gubernator 
stanu, który wzywał młode pokolenie 
wzychodźcze do podkreślania swego pol- 
skiego pochodzenia, używania polskiej 
mowy i zachowania kultury polskiej, 
stanowiącej wartościowy czynnik w ży- 
ciu Stanów Zjednoczonych. Następnie 
przemawiał konsul generalny dr. Zby- 
szewski, który stwierdzik, że cała Polska 
łączy się sercem z Polonją amerykańską 
w tej uroczystości i nawoływał do zgo- 
dnego działania. wychodźtwa dla dobra 
własnego i Macierzy. 

Uroczystość wywarła duże wrażenie 
mietylko wśród Polonji tutejszej, ale i 
w kołach amerykańskich, Prasa amory- 
kańska ogłosiła szczegółowe sprowazda- 
nia. 


Polska odpowiedź Lidze Narodów 


w sprawie rozejmu zbrojeń. 


GENEWA, 2.11. — W ub. niedzielę 
delegat polski przy Lidze Narodów, 
min, Sokal, wręczył sekretarzowi ge- 


neralnemu Ligi notę w odpowiedzi na | prawie, przemilczają 


pismo sekretarjatu, dotyczące rozej- 
mu zbrojeń. 

nocie tej p. min. Sokal na zle- 
cenie Rządu polskiego oświadcza, iż 
Rząd polski przyjmuje zasadę rozej- 
mu zbrojeń, uważając, że przyjęcie 
powszchnego rozejmu zbrojeń jest 
rzeczą wysoce doniosłą, która mogła- 
by w wysokim stopniu ułatwić zada- 
nia przyszłej konterencji rozbroje- 
niowej. 

W ostatnim punkcie swej noty p. 
min. Sokal zwraca uwagę na fakt, że 
posłanowienia, dotyczące rozejmu 
zbrojeń, które z racji braku precyzyj 


ności mogłyby być wykorzystane w 
celach sprzecznych z duchem rezolu- 
cji XIgo zgromadzenia Ligi w tej 
zagadnienia 
sankcji na wypadek niestosowania się 
do przyjętych zobowiązań i nie prze- 
widują EAR kontroli. Swoją osta- 
teczną decyzję Rząd polski zarezer- 
wuje sobie do chwili zbadania odpo- 
wiedzi innych państw, szczególnie zaś 
tych, które położone są w regjonie 
interesującym Polskę z punkiu widze 
nia jej bezpieczeństwa. 

Wreszcie Rząd uważa, iż sprawa 
rozejmu zbrojeń winnaby być umiesz 
czona jako pierwszy punkt na po- 
rządku dziennym lutowej konferen- 
cji. 


Powrót Lavala do Francji 


Nocna rozmowa w Southampton. 
PARYŻ, 2.11. — O godz. 9.05 rano | trzymał się o godz. 1 w nocy na krót- 


zawinął dziś do Havru parowiec „Ilejki postój w porcie 
de France“, na pokładzie którego pre | Przedstawiciel 


mjer Laval odbył podróż z Ameryki 
do Francji. 

Przedstawiciel agencji „Havasa” 
zdążył zamienić z premjerem kilka 
zdań, z których wynika, iż przedsta- 
wiciel Francji jest najzupełniej zado- 
wolony z pobytu w Ameryce. Pre- 
mjer (EA wyraził przekonanie, iż 
współpraca francusko-amerylkkańska 
wejdzie na nowe tory. 

— Przyjęcie, jakiego doznałem — 
oświadczył premjer — jest tego naj- 
lepszym dowodem. 

Parowiec „Ile de France“ przed 
przybyciem do brzegu Francji, za- 


Southampton. 
„Associadet Press“ 
miał z premjerem Lavalem półgodzin- 
ną rozmowę na temat ostatnich wy- 
borów w Anglji. 


— Cieszę się, — oświadczył pre- 
mjer — z sukcesu konserwatystów 
oraz z triumfu mego przyjaciela 


Mac Donalda. Nie taję, że wyniki gło- 
sowania były dla mnie prawdziwą 
niespodzianką, Po powrocie do Paryża 
dołożę wszelkich starań, by móc jak- 
najszybciej spotkać się z Mac Donal- 


dem, który zawsze wykazywał dla 
mych żądań jaknajdalej posuniętą 
życzliwość. 


Przestroga przed zamachami 
na Węgrzech i w Austrji. 


PARYŻ, 2.11. — Dzisiejszy dizennik | 


socjalistyczny „Populaire przynosi 
artykuł Leo Bluma z zapowiedzią 
przewrotu na Wesrzech i w Austrii. 


Leo Blum twierdzi, jakoby posiadał 
Ścisłe dane, dotyczące planowanego 
zamachu. 

Hasłem do przewrotu ma być WE- 


stąpienie grupy posłów w dniu otwap 
cia parlamentu budapeszłańskiey, 
t j. 5 listopada. Posłowie ci, popie, 
ni przez armję węgierską, zamierzą; 
dokonać zamachu stanu i ogłosić OW | 
królem Węgier. 3 

Za przykladem Budapesztu Pójdzie 
niewątpliwie, jak twierdzi Leo Bly 
i Austrja, gdzie wszelkie przygotow, 
nia są już poczynione na dzień 7 į 
listopada. Heimwehra wystąpi jedno. 
cześnie we wszystkich miastach, mi 
wyłączając Wiednia. Gdyby stolicą 
nie przyłączyła się do ruchu, odbe. 
dize się marsz uzbrojonych oddzia. 
lów heimwehry na Wiedeń. Podobne 
powodzenie powstania w Styrji i w 
Tyrolu jest zapewnione. 

Leo Blum wzywa republikański 
rząd austrjacki, by nie bagatelizowąj 
miebezpieczeństwa. Poprzedni puez 
należy traktować tylko jako próbe 
sił. Jeżeli pierwszy zamach nie dał 
wyników, to tylko dlatego, że mj 
przyłączyły się doń wszystkie pro. 
wincje. 

Na zakończenie Leo Blum ostrzegą 
Europę przed międzynarodówiką na 
cjonalistyczną, kiórej ukrytym kie 
rownikiem ma być Mussolini, 
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Ciągnienie dolarówki, 
WARSZAWA, 241, — Dziś o go. 


dzimie 10.50 rano w małej sali konfe 
rencyjnej Ministerstwa skarbu odby. 
ło się ciągnienie 4 proc. premjowej 
pożyczki dolarowej. Wygrane padł, 
na następujące numery: 

12.000 dolarów: 40649, 

5.000 dolarów: 919595 200089. 

1.000 dolarów: 735276 50413 
1449545 773534 221125 1424196 156644 

500 dolarów: 138688 577801 1592874 
952369 234591 924704 37426 1517445 
206056 1152871. 


Liczne aresztowania 
WSRÓD INTELIGENCJI ' 
UKRAIŃSKIEJ. 
WARSZAWA, 2.11. (Tel. wł.) Woiągu 
ostatnich dni dokonano na terenie Lwo 
wa szeregu aresztowań wśród inteligen 
cji, szczegółnie zaś redaktorów pism u 
kraińskich, Został mianowicie areszto- 
wany redaktor ukraińskiego „Hołosu” 
Bełenski, Wasjan, Balnej, Żyblikiewicą 
Brejryn i kilku innych. 


Zgon Cooka 


PRZYWÓDCY GÓRNIKÓW 
ANGIELSKICH. 


LONDYN, 2.11. — Dziś rano zmarł 


tu po przebytej operacji sckretarz 
federacji górników Cook, | 
Nieujawnione 


W BUDŻECIE OPŁATY, 


Rodzice, których dzieci chodzą do 
państwowych szkół średnich, zasko: 
czeni zostali w r. b. podwyższeniem 
taks ze 150 zł. do 220 zł. rocznię 
przyczem wiadomo, że trzy czwarte 
tych opłat (165 zł.) wcale nie pozosta- 
je w kasie szkoły na jej wydatki 
lecz przekazuje się je Ministerstwu 
oświaty na t.zw. specjalny fundusz. 

Sprawa ta była poruszona w Ko 
misji budżetowej Sejmu przy uchwa* 
leniu budżetu ostatniego 1951-52 - 
rozprawach slwierdzamo, że w oma: 
wianym roku budżetowym dochód ż 
taks wynosi 12 milj. zł, nieujawmo* 
nych w budżecie. Klub narodowy 
zgłosił w Sejmie i w Senacie wniosek 
o wstawienie tych dochodów w bud: 
żeł i ujawnienie na co one są używa 
ne. Wniosek ten został odrzucony 
przez większość, tj. przez BB. | 

W obecnym budżecie na rok 1951-52 
rząd skreślił wydatki administracyj* 
no-rzeczowe szkół średnich, przen 
sząc ich pokrycie na dochody, nadal 
nieujawnione, z taks, które w dodat 
ku zostały podwyższone od wrześr” 
b.r. do 220 zł. Jest to rażące, gdy 
ak rh administracyjno - rzeczowź 
szkół średnich wynoszą tylko 4 i pół 
miljona zł, a nieujawnione docho' 
dy z podwyższonych taks wyniosą W 
r.ub. do 20 miljonów zł. y 

Kiub narodowy będzie domagał 5i4 
znowu ujawnienia gospodarki tem" 
dochodami. | 


„KURJER ZACHODNE 


NA MARGINESIE P 


worek 3 listopada 1931 roku. 


ROCESU 


Pouczająca lekcja życia politycznego. 


Warszawa, 1 listopada. 
W parę dni po zjeździe Centrolewu 
Krakowie ówczesny premjer Sła- 
k w wywiadzie dziennikarskim o- 
że władze pociągmą do 
amwe] odpowiedzialności winmych, 
Jaczęły się wtedy aresztowania i 

rzesiuchiwamia administracyjne u- 
„zegtników zjazdu, przeważnie go- 
nodarzy okolicznych powiatów oraz 
robotników. Potem nastąpił Brześć. 

A kiedy się mówiło w parlamencie 
i przeżyciach, jakie przeszli więźnio- 
wie, wtedy przedstawiciele rządu, a 
więc i premjer Sławek i minister 
„prawiedliwości Michałowski i wice- 
mmister spraw wojskowych, już nie 
mówiąc o obrońcach Brześcia z klu- 
bu rządowego, odsyłali wszystkich 
do rozprawy sądowej i wogóle zapo- 
wiadali, że na drodze sądowej wszyst 
ko się wyjaśni, a przedewszystkiem 
uwidoczni się rola oskarżonych. 


we. 
świadczył, 


Pamiętamy znakomicie owo nocne 
posiedzenie sejmowe, kiedy około 
godz. 4-ej nad ranem zabral głos 


 premjer Sławek i w krótkiem oświad- 
czeniu zarzucił oskarżonym organi- 
zowanie zbrojnego zamachu sianu | 


„marszu na Warszawę”. Podobnie jak |. 
ły kiedyś organizował podobny marsz | 


Muesolini — na Rzym. a Maniu — na 
Bukareszt: 


Nareszcie przyszlo do procesu. Bez | 


kwestji największego procesu poli- 
tycznego w Polsce. Rządowa „Gazeta 
Polska” powitała proces artykułem, 
w którym odowodziła, że proces ten 
jest gwoździem do trumny dawnej, 
przedmajowej epoki, że jest ostatecz- 
nem finalizowaniem oligarchji sejmo- 


ich przeciw ponad 150. Prawda, żeKio 


wie, czy się poza listopad nie 


lokalni świadkowie przejdą przez sa- przeciągnie. 


lę szybko. Zawsze jednak przeminie 
dni kilkanaście. A potem przyjdą 
świadkowie obrony, wśród których 
znajdują się wybitni przedstawiciele 
panującego reżimu, żeby tylko wspo- 
mnieć pięciokrotnego premjera Bar- 
tla, są przewódcy Gentrolewu, któ- 
rzy nie zasiadają na ławie oskarżo- 
nych, są dawmi więźniowie brzescy, 
którzy są poza tą rozprawą, są wy- 
bitni aktywni politycy... Przy ich ze- 
znaniach będzie się mogło jeszcze 
więcej kart historji odkryć... to 
musi polrwać jeszcze długo, długo... 


Eo REAKAPCHOK WAW EEW KENA. | EEG „| 


władczej; zaryzykowała twierdzenie, | 


że się tym procesem nikt nie „zainte- 
resuje i nikt nie zdoła przywrócić do 
życia przyżytych kształtów. _ 

Minął już pierwszy tydzień proce- 
su. Przemówili już wszyscy oskanże- 
ni, zabrali głos czołowi świadkowie 
oskarżenia: w sobotę nawet przesu- 
nela się przed sądem galerja świad- 
ków oskarżenia, skierowana na zarzu- 
ły oskarżenia przeciwiko pos. Ciołko- 
szow.. Można już mieć zarysowu ją- 
ty się obraz. 

jakżeż ten obraz się zmienia. Prze- 

dewszystkiem zaciekawienie procesem 
wzrasta w całym kraju. I to w miarę 
jego rozwoju. Powrtóre: odsłaniają 
się powoli karty dziejów lat ostat- 
nich, uwidoczniają się sprężyny dzia- 
lania, motywy, zarysowuje się obraz 
metod, stosowanych w naszem wspól- 
zenem życiu politycznem. Proces 
naje się lekcją życia, bardzo pou- 
tzającą. 

I naturalnie, że oddźwięki muszą 
być swoiste. Publicysta wileńskiego 
„lowa“, który ma to do siebie, że 
często wypowiada szczerze to, cO 
myślą inni najbliżsi mu, denerwuje 
fię i pyta: poco było doprowadzać 
0 procesu, który się staje „agitpunk- 
lm” dawnego Centrolewu przeciwko 
rządowi i czynnikiem propagandy 
śwestji i rzeczy, które w innych wy- 
padkach może zostałyby przesypane 
homiołem nicpamięci. 


Dopiero minął pierwszy łydzień, 
tydzień wyczerpujących obrad sze- 
lo — i siedmio — godzinnych, de- 
giwujących momentów, pytań, za- 
isakiwąń i podchodzeń, tydzień przy 
M atającej atmosfery seali sądowej. 
„IŁ to jeszcze tygodni polrwa? Są 
AWadkowie, kiórzy otrzymali wezwa- 
"a po 25 listopada... Dotąd przeslu- 

lo 15 świadków oskarżenia, a jest 


We vszelkich życia twojego planach 


Ek rady ci nasz Almanach 


Żołnierze japońscy obliczają broń, złożoną przez chińskie oddziały, które poddały się. 
a DEKA aa a 


Siły ludzie są ograniczone. Wpraw- 
dzie sąd przewidywał możliwość osła- 
bienia czy choroby jednego z sędziów 
i dlatego powołał czwariego sędziego, 
Łaszkiewicza, który słucha przebiegu 
jako obserwator, ażeby w razie po- 
trzepy wejść w rolę sędziego i żeby 
proces nie został wstrzymany. Ale już 
on nie posiada prawa wyrokowania. 
A coby się stało, gdyby nie jeden, 
lecz dwu sędziów zaniemogło? Teore- 
tycznie taki wypadek nie jest niemo- 
żliwy. W takim razie proces musiał- 
by być przerwany. Na jak długo?... 


H. W. 


WYKONANIE BUDŻETU 


za pierwsze półrocze r. 1931-32. 


Ogłoszone świeżo w  „Wiadomo- 
ściach Statystycznych z 25 paździer- 
nika zestawienie 
ków Państwa 
(kwiecień — wrzesień) daje ogólny 
obraz wykonania budżetu, uchrwalo- 
nego w marcu przez posłuszną więk- 
ezość sejmową. 

Okazuje się, że wpływy skarbowe 
w tem pierwszem półroczu wyniosły 
zaledwie 1,139.957.000 zł, wydatki 
zaś 1.264.102.000 zł., czyli, deficyt za 
6 miesięcy wynosi więc 124.145.000 zł. 
A zatem, mimo szumnych zapowiedzi 
z trybuny sejmowej i w prasie, rząd 
nie zdołał utrzymać równowagi bud- 
żełowej. 

Przeszło 124 miljony delicylu trze- 
ba było pokryć nie z normalnych 
wpływów, ale z innych sum: bądź też 
rezerw skarbowych, bądź wpływów 
nadzwyczajnych. 

Wprawdzie we wrześniu podniosły 
się nieco dochody skarbu w porówna- 
niu z sierpniem o 4 miljony, wzrosi 
ten jednak jest minimalny; wrzesień 
dał bowiem ogółem wpływów 175 i 
pól miljona, gdy wrzesień 1930 roku 
dał 222 i pół miljona, czyli spadek 
wplywów we wrześniu b.r. w porów- 
taniu z zeszłorocznym wynosi aż 49 
miljonów. Jak wiadomo wrzesień na- 
leżał zawsze do lepszych miesięcy dla 
skarbu Państwa. f 

Konipresja budżetu, dokonywana 
przez ministra skarbu, nie nadąża za 
spadkiem dochodów skarbowych. Olo 
w porównaniu z budżetem, uchwalo- 
nym przez Sejm, dochody skarbu w. 
pierwszem półroczu zmniejszyły się 0 
295 miljony, zaś wydatki zmniejszo- 
ne zaiedwie o niecałe 169 miljonów. 

Gay we wrześniu spadek dochodów 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wy- 
niósł 49 miljonów, to wydatki w tym 
miesiącu zmniejszono w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 40 miljonów. A 
zatem okazuje się, jak trudno odrazu 
ten rozdely w okresie radosnej twór- 
<zości budżet, zmniejszyć i dostoso- 
wać: do realnej rzeczywistości. 

A teraz przypałrzvmy sie, 


które 


źródła dochodów zawiodły? 
Zawiodły przedewszystkiem podat- 


dochodów i wydat-|ki. Za pół roku podatki bezpośrednie 
za pierwsze półrocze | dały 286 miljonów, zamiast prelimi- 


nowanych 355 — czyli dały mniej o 
67 miljonów. Podatki pośrednie preli- 
minowano na 92.8 miljonów, dały zaś 
84 miljony, czyli o blisko 9 miljonów 
mniej. Dochody z ceł preliminowano 
półrocznie na 175 miljonów, wyniosł 
w rzeczywisłości tylko 85 i pół mil- 
jona, czyli mmiej o 89 i pół miljoma. 
Opłaty stemplowe zamiast 90.7 mil- 
jona, dały 76.7 miljona, a podatek 
majątkowy zamiast 22, dał-zaledwie 
11 i pół miljona. 

Najbardziej może zawiodły mono- 
pole, które zamiast 441, dały zaledwie 
351 miljonów, czyli o 100 miljonów 
mniej. Najgorzej przedstawia się mo- 
nopol spirytusowy, który zamiast 
200, dał 120 miljonów, a więc o 80 
miljonów mniej. 

A teraz jeszcze parę słów o tem, 
„akim kosztem osiągnięto zmuiejsze- 
nie wydatków o 168 miljonów, nie 
osiągając mimo to równowagi budże- 
towej. Oczywiście obcinano przede- 
wszystkiem pobory urzędnicze, zmniej 
szano radykalnie również wydatki 
inwesiycyjne. Obeięto więc budżety 
Ministerstwa robót publicznych o 61 
uiuljonów, wojska o 47 miljonów, o- 
światy o 45 miljony, reform rolnych 
o 15 miljonów. 

Zwiększyły się preliminowane wy- 
datki na Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej o 22 miljony (bezrobocie) 
i na emerytury o 9 miljonów. 


Jan Kornecki. 


Z DNIA. 


COFNIĘTE KONFISKATY. 


W Bydgoszczy bardzo skrupulatnie 
Fonfiskowano wyjątki ze sprawozdań 
sądowych z procesu więźniów brzes- 
kich. Konfiskacie podlegało przede- 
wszysiikiem wszysiko, co mówiono «4 
-rześciu oraz wszelkie odezwamia się 
oskarżonych o dykłaturze. Gdy spra- 
wy konfiekat wpłynęły do prokura- 
tury sądu okręgowego, prokurator 
polecił cofnąć konfiskaty, motywując 
polecenie tem, że wierne streszczenie 
przebiegu jewnej rozprawy sądowej, 
tak jak i interpelacje poselskie w 
Sejmie, konfiskatom nie podlegają. 


ZGRABNOŚĆ PUŁKOWNIKÓW 
Z BB. 


W pulkownikowskiej „Gazecie Pot. 

skiej”, która jest też głównem pis- 
mem rządowem, zamieszczono w n-rze 
297-ym w środku pierwszej strony 
piękną fotograficzną odbitkę odręcz: 
nego i bardzo starannego pisma p 
Prezydenta Rzplitej na dzień oszczęd. 
ności: 
„+= Naród. w którym oszczędzanie stala 
się przyzwyczajeniem każdego cbywatela, 
buduje swe gospodarstwo na na jtrwalszyr 
fundamencie, — |. Mościoki”, 

Iuż pod tem znajduje się redak- 
cyjny artykuł p. Ł „Oszczędność, 
zaczynający się od słów: 

w- Wzorki kuligraliczne uczyły oddaw. 
na że należy oszczędzać...“ 

Niema to jak  pułkownikowska 
zgrabneść redakcy jno-dziennikarska, 
KIM JEST P. STAMIROWSKI? 

Krakowski „Naprzód” donosi: 
wiceminister  Stamirowski 
(tensam, który zeznał, że nie nmie po 
niemiecku) na zapytanie obrońcy, 
czem był, zanim został wieemini- 
strem, odpowiedział, że przedtem był 
w wojsku. Ponieważ znamy go osobi- 
scie jeszcze z czasów przedwojennych, 
przeio możemy zaspokoić ciekawość 
p. obrońcy i opowiedzieć, czem p. 
Stamirowski był, zanim był w woj- 
dku, czyli, czem jest on z zawodu. 
Przed wojną był p. wiceminister Sta: 
mirowski we Lwowie buchalterem w 
handlu jaj p. Hermana Horowitza. 


NIECO HUMORU. 


„Myśl Narodowa* zamieszcza „Na 
marginesie“ taką wiadomość: 
W kołach sanacyjnych postanowiono po- 


dobno wydawać  „Bibljoteczkę radosnej 
twórczości”, Redaktorem ma być Miedziń. 
ski. Na początek zgłoszono prace nastopu 
jące: 

Katajama  (pseud.): Co robić z Polską 
wogóle? 

Zaleski: Apatja, jako podstawa ustępli. 


wości i pokoju. 
ecek: Czy Francja zna się na ludziach í 

na polityce? 

Świtalski i Raczkiewicz: 
rad sposobie, 

Michałowski: Poczucie prawa a uczciwość. 

Car: Regulamin parlamentu francuskiego 

Boerner: Automatyzm w rozbudowie pań- 
stwa na kredyt. 

Miedziński: Liczniki i niedoliczniki. 

Jan Piłsudsk: Nauka skarbowości w dób. 
kę (24 godz.). 

Loret: Nie bylo nas, był las. 


O skutecznym 


Język polski 
W SZKOŁACH AMERYKAŃSKICH. 


Na mocy uchwały rady szkolnej m. 
Chicago od początku bież. roku szkol- 
nego język polski wykładany jest we 
wszystkich tych szkołach średnich, 
gdzie tylko znalazła się odpowiednia 
liczba kandydatów, pragnących u- 
czyć się tego języka. 

Przeprowadzenie tej uchwały ko- 
leao wiele trudów, aż wreszcie 
udało się Związkowi narodowemu pol- 
skiemu, przy czynnem poparciu i in. 
terwencji adwokatów: Franciszka He- 
ski, fana Kowerskiego i Wincentego 
Polulina, uzyskać od władz miejskich 
jedno miejsce w radzie szkolnej mia- 
sta Chicago dla przedstawiciela lud- 
ności polskiej, Przedstawicielem tym 
został p. Kozłowski, który uchwałę 
przeprowadził, 

Kwestja wprowadzenia wykładów 
języka polskiego w chicagowskich 
szkołach Średnich (High Schools) spo- 
tkała się z życzliwem poparciem tam- 
tejszych władz szkolnych. 

Identyczne w kwesiji jezyka pol- 
skiego stanowisko zajęło 160 uniwersy- 
tetów amerykańskich, kióre zgodziły 
siç na wsławienie do budżetów swoicł 
odpowiednich kredyiów na katedry 
jezyka polskiego i literatury; polekiej 


a 


UWAGI. 


Ci, którzy odeszli 


i ci, którzy zostali. 


Ś. p. Lucjan Kreczmar, ś. p. dr. 
Zieleniewski, ś. p. Stanisław Plodow- 
ski, Ś. p. Jadwiga Waśniewska.. Li- 
tanja imion i nazwisk tak do niedaw- 
na jeszcze silnie związanych ze wszyst 
kiem, cokolwiek wartościowego spo- 
lecznic działo się w naszem środowi- 
sku. 

Kiedy w dniu Zaduszek żywi czy- 
nią przegląd grobów, wtedy zsumo- 
wane straty w szeregach niestrudzo- 
nych pracowników przygnębiają licz- 
bą i jakością. Melancholja mogił lu- 
dzi, żyjących w świcżej naszej pamię- 
ci, przypomina nam o pustce, którą 
pozosiawili po sobie. 

Prawda, że niema ludzi niezastą- 
pionych, ale i to również jest rzeczą 
miewątpliwą, że nie znajdzie się na 
świecie dwóch ludzi zupełnie do sie- 
bie podobnych. Ci, którzy odeszli, nie 
pozostawili po sobie godnych siebie 
nasiępców. 

Przypomnijmy sobie, że za <cza- 
sów, gdy tamci pełmi sił, ochoty i po- 
święcenia stawali na różnych poste- 
runkach pracy publicznej — Zagłę- 
bie pod względem wyrobienia poli- 
tycznego i spolecznego wyglądało ina- 
czej, niż obeenie, Przypomnijmy so- 
bie, że każde biuro główne wielkich 
towarzystw przemysłowych, poważ- 
ne instytucje handlowe i wolne za- 
wody roiły sę od ludzi, którzy poza 
ewa pracą zawodową zawsze znaleźli 
dość czasu, uby zająć się pracą spo- 
łeczną, organizować życie publiczne 
i dawać świadeciwo swej niezależno- 
ści polityczucj. Ścierały się rozbieżne 
poglądy, zwalczały różne obozy, do- 
chodziło czasem do staré gwałtow- 
nych, ale korzyść była niemała, bo 
rzadko kto pozostawał obojętnym 
AE wobec rozgrywającej się ba- 
talji. 

Wciągano wszystkich do tych, 
lub innych okopów armji z prawa, 
ulbo z lewa. 

A teraz okopy są puste. Bujne kie- 
dyś życie spoleczno-polityczne sosta- 
ło zduszone ciężkim butem współcze- 
sności, Z pośród ludzi niezależnych 
pozostalo na posterunkach kilku, a 
<rasem wydaje się, że tylko jeden. 
lnni i najgłośniejsi działacze (BB) to 
pracownicy państwowi, albo ludzie w 
ten, czy inny sposób zależni od sfer 
rządzących. Życia społeczne i poli- 
tyczne przestało być interesujące i 
walka siraciła szlachetny charakter, 
bo wwiczący nie mają równych 
6 -ans. 

W tych warunkach ludzie słabsi 
głożyli broń i schronili się w dobro- 
dziejstwach zacisza domowego, a lu- 
dzie interesu przeszli poprostu do 
obozu niedawnego przeciwnika. 

W tak zdezozganizowanem zbicro- 
wisku, w tem marazmie beznajdziej- 
nie szarej codzienności i ludzi bez cha 
rakteru slowo „społeczeństwo brzmi 
jak amachronizm, niema bowiem 
społeczeństwa tam, gdzie jest brak 
zorganizowanej opinji gdzie każdy 
chadza luzem. 

W warsztatach pracy zarówno 
inteligenckich jak i roboiniczych 
(dawniej pracował tam ś. p. Dziu- 
rzyński) są już aziś tylko mniej lub 
bardziej uzdolnieni pracownicy bez 
zainteresowania społecznego. Wolne 
zawody stały się widownią bez- 
względnej rywalizacji. Wstąpiuło już 
na ten teren mlode pokolenie, do któ- 
rego się czasem przywiązuje duże 
nadzieje. Jak dotychczas młode po- 
kolene zawodzi. Prawnik, medyk, czy 
inny, to już nie dawniejsi inteligenci, 
których duży zasięg zainteresowa- 
mia intelektualnego chronił od nieomi- 
Jania każdego źródła zarobku. Dziś z 
jednej strony trudniejsze warunki 
bytu, z drugiej mniejsza odporność 
wewnętrzna wystawiają honor zawo- 
dowy naszej inteligencji na niejedną 
ciężką próbę. 

Nazw.ska, wyryte na nagrobkach 
PE niedawną przeszłość i 

udzą mimowolną chęć porówny wa- 
nia ją z teraźniejszością. Tamci lu- 
dzie żyli życiem bujniejszem. Dziś 
nizeważa gromada kombinatorów. 


(Ć.) 


„KURJER ZACHODNY wtorek > nstopada 1951 roke. 


Niesamowita historja 


ZE STANOWISKIEM PREFEKTA GIMNAZJUM E. PLATER W SOSNOWCU. 


Dziwne i niesamowite wprost histo- 
rje dzieją się z nauką religii w gim- 
nazjum im. Emilji Plater w Sosnow- 
cu, gdzie prefektem był w ub. latach 
szkolnych ogromnie zasłużony na ni- 
wie wychowania ks. J. Sobczyński, na 
czelny kapelan Harcerstwa w Polsce. 

Otóż z początkiem b. roku szkolne- 
go — jak już pisaliśmy — dyrekcja 
gimnazjum otrzymała z Kuratorjum 
krakowskiego zawiadomienie, że ks. 
J]. Sobczyński nie będzie tam udzielał 
nauki religji, Nieco później Kurato- 
rjum szkolne wezwało ks. J. Sobczyń- 
skiego na komisję wojewódzką I-szej 
instancji do Kiele. Komisja ta orzekła, 
że ks, J. Sobczyński jest zdrów i na- 
daje się do Służby. 

Takie orzeczenie komisji nie zado- 
woliło jednak Kuratorjum, skoro nie- 
tylko nie przywróciło na stanowisko 
prefekta w gimnazjum im. E. Plater 
ks. J. Sobczyńskiego,- który posiada 
od ks. biskupa Kubiny zezwolenie na 
wykłady w wymienionem gimnazjum 
(t. zw. misję kanoniczną), ale w dniu 
30 października br. wezwało ponow- 
nie ks. J. Sobczyńskiego do stawienia 
się przed komisję wojewódzką w Kiel 
cach na 6 b. m. 

Ten zbytek troski o zdrowie ks. pre 
fekła |. Sobczyńskiego ze strony Ku- 
ERI .- PERU 


ratorjum szkolnego jest zadziwiają- 
cy, nic więc dziwnego, że społeczeń- 
stwo tłumaczy sobie zabiegi komisyj- 
ne jako nielicującą z powagą władz 
szkolnych próbę szykanowania za- 
służonego kapłana, gorącego patrjo- 
ty i znakomitego wychowawcy mło- 
dego pokolenia. 

A już niesłychane zgorszenie wy- 
wołuje fakt, że młodzież gimnazjum 
im. E. Plater od dwóch miesięcy po- 
zbawiona jest nauki religji. 

W dniu 8 b. m. ma się odbyć uro- 
czystość polożenia i poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod gmach szkol- 
ny gimnazjum im. Emilji Plater przy 
ulicy Parkowej. Podkreślić należy i 
przypomnieć (komu należy), że wła- 
Śnie ks. prefekt J. Sobczyński był du- 
szą długich zabiegów. by gimnazjum 
najprędzej zamieszkało pod własnym 
dachem. Uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węgielnego odbędzie się tem- 
bardziej w niesamowitych warunkach 
i będze b. smutną, jeżeli towarzyszyć 
jej będzie dalszy ciąg tej przykrej 
historji. 

Zdaje się nam, że sprawą tą powi- 
nien się zająć wiceminister W.R, i O.P. 
ks. Żongołłowicz, bo czas najwyższy 
położyć kres temu zgorszeniu. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


DsxzłŚ Huberta B. 
3 =i jutro Karola B. 
am| Wschód słońca 6 m. 33, 
Wtorek Zachód s 0160: 776 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: W małej kawiarenec. 


PAŁACE: Parada miłości. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Giełda miłości. 
CZELADŹ 
CZARY: Głos z zaświata. 
DĄBROWA 
WANDA: Krwawy Wschód. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Na Sybir. 
UCIECHA: Halka — Moniuszki ze śpie- 


wami art. opery katowickiej. 

X ZADUSZKI. Po słotnej sobocie nastą- 
pil piękny dzicń w niedzielę. To też od 
weęzcsnego rana gromady ludzi spieszy- 
ty na cmentarze, by w kwiaty i zieleń 
pnzystroić „miejsca wiecznego spoczynku 
swych najdroższych, bliskich. U wrót 
cmentarzy sprzedawane były chorą- 
giewiki, z których dochód przeznaczony 
był na najbiedniejszych. Tramwaje o- 
czywiście przepełnione. Wieczorem nad 
wszystkimi cmentarzami rozbłysła funa 
od tysięcy płonących świec i lampek na 
grobach. Pieknie ubrama była płyta Nie- 
znanego Żolnierza przed dworcem w So- 
snowcu oraz grób powstańców śląskich 
na cmentarzu. Wartę na grobie powstań- 
ców śląskich trzymali członkowie PW. 
i WF. oraz powstańcy. 


X POWIATOWY KOMITET OBCHO- | 


DU 11 LISTOPADA. W dniu 3 bm. tj. 
dé o godz. 18.30 w sali posiedzeń ataro- 
stwa w Będzinie odbędzie się organiza- 
cyjne zebranie powiatowego komitetu 
obchodu 14 listopada. 

X ZBIÓRKA NA  BEZROBOCZYCH. 
Zbiórka na bezroboczych w Sosnowcu, 
oadbyta w ub. niedzielę, przymilosła 1449 
zł. i 5 gr., oraz 16 monet obcych. 


Prosimy naszych P. T. Premmeratorów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 
za LISTOPAD b. r. 


za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


Wytłównicizo „Karjera Zachodn ego". 


8791 


s e 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. z 

W środę 4 b. m. o godz. 8 wiecz. promjera 
doskonalej farcy w 5 aktach Henncauina i 
Coolusa p.t. „DZWONEK ALARMOWY". 
Pełna humoru i zabawnych sytuacyj farsa 
w świctnem wykonaniu naszych artystów 
zlobędzie niewątpliwie powodzenie. Obsadę 
sztuki stanowią pp: Gorecka, Kossakowska, 
Zakrzyńska, Brem, Gołaszewski, lgorowiez, 
Orchoń, Relski, Słupski, Tański i inni. Po- 
mysłowa reżyserja dyr. Tańskiego, oraz sta- 
reuna oprawa sceniczna proj. J. Kościeszy 
dają cekojmię, że „Dzwonek alarmowy“ bę- 
dzie się podobał i przez szereg wieczorów 
utrzyma się z powodzeniem na repertuarze. 

W czwartek 5 b.m. ogodz. 8.15 wiecz. Je- 
den występ znakomitych artystów opero- 
wych: Hanny Skwareckiej, Franciszka Be- 
dlewicza, Stanisława Kruzera j [Ireneusza 
Erwana. Na program złożą się II i 1V akt 
A Halevyego „ŻYDÓWKA” oraz w czę- 
ści kcncertowej szereg aryj operowych. 
A fortepianie dyr. Stefan Barański. Część 
dochodu przeznaczona jest na bezroboczych. 
Nazwiska wykonawców, oraz sympatyczny 
ceł, powinny zachęcić naszych melomanów 
do zapełnienia widowni teatru w dniu 5-go 
b.m., tembardziej, że ceny biletów są do- 
stępne, od 1 do 5 zl. Przedsprzedaż biletów 
w składzie mat. piśm. Wł. Czechowskiego. 

W czwartek w Będzinie, w sali kina „Świa 
towid' — „CZŁOWIEK Z TEKĄ", sztuka w 
2 obrazach Aleksego Fajko, osnuta na tle 
stosunków w Rosji sowieckiej. W roli pro- 
fesora Granatowa wystąpi dyr. Tański, któ- 
ry zarazem reżyserował sztukę, Pnzedsprze- 
daż biletów u. p. Czerwińskiej. Ceny miejsc 
od 80 gr. do 3 zł. 

Dziś w Dąbrowie Górniczej (sala kina 
„Kometa*) „CZŁOWIEK Z TEKĄ", sztuka 
w 7 obrazach Aleksego Fajko. osnuta na 
tle stosunków w Rosji sowieckiej. Udział 
biorą pp.: Arciszewska, Gorecka, Sobotkow- 
ska, Tańska, Zakrzyńska. Brem, Gołaszew- 
ski, Horowicz, Orchoń, Relski, Szafrański, 
Słupski, Tański (tytułowa) i inni. Reżyser 
Roman Tański. Ceny miejsc zniżone od 80 
gr. do 3 zł. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


W ub. niedzielę zmarł w Niwce gór- 
nik Grzegorz Nowakowski w wieku 
lat 105. 

ś.p. Grzegorz Nowakowski urodził 
się w parafji Płoki pod Krakowem 
dnia 5 marca 1826 roku. Przeżył więc 
całe stulecie i mimo ciężkiej pracy w 
ciągu całego żywoła doczekał się wie- 
ku, który w warunkach Zagłębia 
możma nazwać unikatem. 

Do ostatnich lat ś.p. Nowakowsiki 
zachował świetną pamięć, wzrok, 
słuch i władze:umysłowe, oraz jeden 
ząb. Interesował się wszystkiem i chęt- 
nie opowiadał, jak to w czasie rewo- 
lulucji krakowskiej (1848) brał u- 
dział beda- chłopcem. obdarzony 


Nr. 25ą 


Akcja charytatywna 
STOWARZYSZENIA é 
SW. WINCENTEGO A PAULO, 

Otrzymaliśmy następującą odezwę ż 
prośbą o opublikowanie: 

Pewną jest rzeczą, że wszystkie pol. 
skie niewiasty czule mają ŝerca na biję. 
dg i nędzę ludzką, to też chętnie zaw 
spieszą z ofiarą, ilekolwiek razy zapuka 
się do ich serca. Aby jednak ta hojność 
niewiast polskich nie była bezowocn 
a niosła pomoc tam, gdzie jej potrzeba 
powinny once organizować instytucję A 
parte na wznioslych ideach Chrystusg. 
wych i w tych instytucjach brać żywy 
udział. 

Do tej pory niewielki procent nie. 
wiasł bierze czymny udzial w pracy cha. 
rytatywnej, bo na naszym gruncie pra. 
ca ta mało jest jeszcze znaną. A dlategę 
ża nie znaną nic mogła być umiłowaną, 

Chcąc wszystkie niewiasty sosnowiec. 
kie zapoznać z akcja charytatywną, o 
partą na wypróbowanych już metodach 
oraz z owocami jakie z takiej pracy pły. 
ną, zarząd Stowarzyszenia pań milosien. 
dzia św. Wincentego a Paulo w Sosnow: 
cu urządza zebranie w Domu katolie. 
kim przy ul. Kościelnej dnia 6 listopa. 
da o godz. 7.50 wieczorem, na którem 
jedna z pań cbeznana dobrze z akcją 
charytatywną w Poznaniu i zagranicą, 
wygłosi refewat na temat: „Sposób pro- 
wadzenia akcji charytatywnej“. 

Na zebranie to zaprasza wszystkich in. 
teresujących się akcja: charytatywną — 
Ks.Plenkiewicz, proboszez parafji W nio 
bowzięcia N. M. P. w Sosnowcu. 

X SPRAWA POMNIKA W BĘDZINIE 
Jak wiadomo, w Będzinie prowadzona 
jest od kilku lat budowa pomnika ku 
uczczeniu pamięci poległych żołnierzy 
11 p. p. zwanego puikiem ziemi będziń- 
skiej, Pomnik jest już gotowy, to też 
odsłonięcie go miało się odbyć w dniu 
święta norodowego 5 Maja. Tymczasem 
z niewiadomych przyczyn termin odsto- 
nięcia pomnika ustawicznie jest odra- 
czany, co wywołuje różne komentarze 
i przyjpuszczemia. Ponieważ istnieje po 
wiatowy komitet budowy wspomniane: 
go pomnika, a obecnie ma powstać po 
wiatowy komitet obchodu święta 11 Ii 
stopada, możeby więc oba komitety do. 
szły wreszcie do porozumienia i wspól- 
nie doprowadzily do odsłomięcia pomni- 
ka, boć, zdaje się, niema potrzeby dal- 
szego przewlekanią tej sprawy, 
X WYMÓWIENIA W KASIE CHO- 
RYCH. Swego czasu pisaliśmy o wymó 
wieniu w Powiatowej Kasie chorych w 
Sosnowcu wszyctk'm pracownikom. Sfe- 
ry kierownicze zapewniały, że wymó: 
wicie to ma naczej charakter pewnej 
formalności, w związku z roomgamizacją 
Kasy chorych. Tymczasem w dniu 1 li- 
stopada zatwierdzono wymówienie w 
sosmowieckiej Kasie chorych 26 osobom, 
przyczem wymówienia są tego rodzaju, 
że w kilku wypadkach na miejsce zwol- 
nionych trzeba będzie przyjąć nowych. 
Wieksza część zwolnionych — to dlugo 
letni pracownicy Kasy chorych, przy: 
czem wielu otrzymało odznaczenia w ub: 
roku, Zwolnieni zostali pp.:  Niedkał 
Staskówna, Bemówna, Dyja. Skwarów: 
nia, Lisowska, Brandt, Siudak, Sidowski 
Szczepański, Zygmumtowski, Nabiałek, 
Kopczyński, Chrzanowski. Czechowska, 
Pluta, Zawodowa, Masajda, Wawrzyn 
kiewicz, Sierpowska, Dewódzka, Gebe 
| 
| 
| 


czyński, Zabłocka, Wrenowa, J. Lubel- 
ski, Po zwolnieniu wielu z tych pracow: 
ników znajdzie się w ciężkiej sytnacji 
matenjalnej, tembardziej, że niejeden 


Wtorek 5 bm. — „Wesele Fonsia" — 19.30. | posiada liczną rodzine. | 


105-letni 


: zmarł w Niwce. 


górnik 8 


przez ks. proboszcza w Płokach roga 
tywką, guńką i uzbrojony w kosę. 

Jako chłopiec ś.p. Grzegorz Nowa 
kowski pracował jako posługacz, póź: 
niej jako górnik w Olkuszu, w Milo 
wicach i w Dąbrowie, ostatnio prze” 
32 lata na Renardzie. Był żonaty dwa 
razy: pierwszy raz owdowiał w 19%] 
r. drugi raz w roku 1885. Miał ośm:0* 
ro dzieci, z których dwóch synów 41% 
je, jeden w Modrzejowie, dzugi W 
Ameryce. 

Pogrzeb ś.p. Nowakowskiego odbt 
dzie się dziś o godz. 4 popołudnu * 
kościola parafjalnego w Niwce Be 

a - miejscowy. | 

Cześć pamieci zacnego górnika! 


propaganda oszczędności 
CO ZROBIŁ KOMITET? 


O aliśmy pismo następujące: 
Piod kilku dniami w „Kurjerze Za- 
ed jm” ukazała się wiadomość o po- 
» wm komitetu powiatowego dnia o- 
pe ości, który miał przeprowadzić 

terenie Zagłębia propagandę akcji o- 
u pościowej. W związku z tem od- 
się wrażenie, że pewne sfery do- 
caniaia zmaczenie takiej propagandy i 
i jeżeli uznano za potrzebne powołać aż 

iet powiatowy, istmiało przekona- 


j . 
Iwej że akcja zostanie należycie przepro- 
 wadzona. W poka: AMY 
Tymczasem stało się inaczej, gdyż 


prócz rozlepicnia tu i ówdzie nic nie mó- 

 wiących afiszy i miewiadomo w jakim 
„udekorowamiych” kilku sklepów, 

A żadnej akcji propagandowej nie nie 

było słychać. | 3) 

A przecież tematu, chodby lokalnego, 
sporo. Jeżeli były upmzedmio wy- 
ieczki pod adresem „bamcezków* małe- 
żało cyframi i dowodami wykazać szko- 

iwẹ czy też nie wzbudzającą zaufania 
Hniatalność, a dla poparcia twierdzeń 
pozeg óo wo omówić gospodarkę fawo- 
pzowanych, tj. „pewnych“ instytucyj 
finansowych. 

Tymczasem cala propaganda w kierua 
En oszczędności skończyła się na roz- 
Kejeniu pewnej ilosci afiszy, mic też 
dziwnego, że obchód dnia oszczędności 
miał wręcz humorystyczny charakter i 
„ie mógł przynieść dodatniego wyniku. 

Na dniu oszczędności najwięcej... Za- 
oszczędznił „Expres Zagłębia”, publiku- 
jae płatne ogłoszenie KKO. 

X ZMNIEJSZENIE SIĄ KOSZTÓW U- 
TRZYMANIA. Komisja statystyczna 
przy Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
staliła, że koszty utrzymania zmniej- 
śryly się w ub. miesiącu w porównaniu 
do września rb. o 3.15 proc. 

X POGADANKI. W lektorjum miej- 
kiej czytelni publicznej w Dąbrowie 
odbędą się następujące pogadanki: we 
wtorek 5 bm. dr. Izaak Steinberg — 
„Bertrand Russel o kulturze maszej epo- 
ki; w środę 4 bm. dr. Klemens Kru- 
szewski — „Alkoholizm a dzieci” ilustro- 
wama przejzroczami; w czwantek 5 bm. 
prof. Stefan Piotrowski — „Lilleh:am- 
men, wioskka-muzeum'"; w piątek 6 bm. 
prof, Czesław Sierko — „O skraplamiu 
gazów”; w sobotę 7 bm. prof. Józef Las- 
wła — „Dusza magiczna i dusza moral- 
a. Początek pogadanek o godz. 19.30. 
Wejście bezplatne. 


X PRAWO BEZROBOCZEGO DO ZA- 
SIŁKU. Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łcznej wyjaśniło iż zarówno areszt 
Mewencyjny, jak i areszt, będący ekut- 
tem skazania, uważać należy za prze- 
tkodę, uniemożliwiającą bczroboczemu 
głoszenie prawa do zasłiiku. W tego ro- 
daju wypadkach jednomiesięczny okres 
Knaczony zasadniczo dla zglaszamia to- 
eú o zasiłki, przedłuża się automa- 
 lytznie o czas triwamia aresztu. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. Tymińska 

Mija, służąca, zamieszkała przy ul. Koł- 

lataja 45 w Będzinie, skutkiem niepo- 

Mzumień w rodzinie napiła się esencji 

łowej. Desperatkę w stanie niezagra- 

ącym życiu przętwieztomo do szpitala 
 Bowiatowego. 


X ŚMIERĆ WSKUTEK NADUŻYCIA 
ALKOHOLU. Mlody, bo 25-letni Wiktor 

uczęk, zamieszkaly na kolonji Krzy- 
tówek w Wojkowicach Komornych za- 
nagle wskutek nadmiernego uży- 


Gia alkoholu, i nim przybył lekarz, 
amar}, 


Da RADZIEŻE. Z mieszkania Dawida 
"53H w Sosnowcu (Pilsudsikiego 46) 
„dziono onegdaj wieczorem różną lbie 
lag, wartosci 559 zł. 
y` Warsztatu rzeźniczego Władysława 
z zelskiego w Czeladzi (Węgroda 10) 
dziono w nocy różne wędliny, war- 
270 zł. 
ge komórki Stefana Ortarcza w Sosnów 
q, Daleka 7) skradziono w nocy kilka- 
4! kg. jabłek. 
sedaj wieczorem. do przechodzącej 
> Modrzejowską w Będzinie Anieli 
| SB (Kołiętaja 12) podbiegł jalkiś o- 
ja... l Wyrwał jej z ręki torebkę z za- 
nistością 24 zł 


: W radości, iroskach, 
odzie, albo w strachu 
W jdziesz punkt wyjścia 
" naszum ZPA A 


„KURIER ZACHODNI wtorek 3 Msropada 1951 runa 


I\Walka ze szczurami w Sosnowcu 


W tym roku otruto około 8000. 


Magistrat sosnowiecki opracował | nałożono w 435 wypadkach kary ad- 


sprawozdanie z akcji odszczurzania, 
przeprowadzonej w Sosnowcu w cią- 
gu ostatnich dwóch lat. Jak wiado- 
mo, władze w ostatnich czasach kła- 
dą duży nacisk na walkę ze szczura- 
mi, które rozmnożyły się w ogromnej 
liczbie, stając się coraz bardziej do- 
kueczliwszą plagą. 

Walka ze szczurami polega na ma- 
sowem ich truciu  zakupywanemi 
przez właścicieli nieruchomości trut- 
kami, sprzedawanemi im przez Magi- 
straty. Szczury truje się cebułą mor- 
ską. Ta trucizna podobno daje naj- 
lepsze rezultaty. 

W roku 1930 w czasie od 10 marca 
do 12 założono trutkę w 2256 pose- 
sjach w ilości 2000 kilogramach, a w 
roku bieżącym tylko w 1753 pose- 
sjach, w ilości 1680 kilogramów (w 
roku bieżącym akcja odszczurzania 
trwała od 29 kwietnia do 2 maja). 

W roku ubiegłym stwierdzono na 
powierzchni ziemi 2392 otrutych SZezu 
rów, a w tym roku 1618. W ub. roku 
procentowo struło się więcej szczu- 
rów, aniżeli w tym roku, co dowo- 
dziłoby, że albo zmniejszyła się licz- 
ba szczurów, albo też „.szczury obec- 
nie zmądrzały i nie dają się truć. 

roku bieżącym znacznie więk- 
szy jest procent domów, niecobjętych 
akcją odszczurzamia. Na właścicieli 
domów, którzy nie zakupili trutek, 


Zorganizowana szajka włamywaczy | 


grasuje w 


W ostatnim tygodniu w Sosnowcu 
dokonano trzech zuchwałych kradzie- 
ży. Jak już donosiliśmy, pastwą wła- 
mywaczy padł skład galanteryjny 
p. f. „Rewja* przy ulicy Modrzejow- 
skiej, Złodzieje dostali się do składu 
przez otwór wybity w sklepieniu pi- 
wnicy, przyczem skradli różne towa- 
ry, wartości 20.000 Zł. W ub. piątek 
znów włamano się do mieszkania Gut- 
felda, przy ulicy Wiejskiej 22, gdzie 
dokonano kradzieży na sumę 7.000 zł. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa tych 
zuchwałych włamań, gdy dokonano 
trzeciego, a mianowicie w ub. sobotę 
wieczorem miedzy godz. 9—10 wiecz. 
do mieszkania sędziego Maćkowa, 
przy ulicy Piłsudskiego 8. 

Włamywacze, prawdopodobnie do- 
kładnie poinformowani, że w mieszka 
niu przez pewien czas nikogo nie bę- 
dzie gospodarowali w niem jaknajspo- 
kojmiej i zrabowali wszystko, co 
przedstawiało jakąkolwiek wartość, 
oprócz mebli. Skradziono mianowicie 
bieliznę, garderobę, futra, biżuterję, 


ministracyjne (w roku ubiegłym tyl- 
ko w 65). Uchylanie się tak masowe 
właścicieli domów od akcji w walce 
z plagą szczurzą spowodowane zosta- 
ło kryzysem gospodarczym, a trzeba 
pamiętać, że w Sosnowcu „właściciel 
nieruchomości“ — to jeszcze nie uoSo- 
bienie zamożności, bowiem w wielu 
wypadkach domy składają się z 
dwóch lub trzech ubikacji. Ponieważ 
jeden kilogram trutki kosztuje 3 zł. 
40 gr., więc nic dziwnego, że niejeden 
z właścicieli nie mógł pozwolić sobie 
na jej nabycie. 

Przeciętny koszt oszczurzania jed- 
nej posesji wedle obliczeń Magistra- 
tu wyniósł 5 zł. 26 gr. Koszt otrucia 
jednego szczura (tego, który. pozosta- 
je na powierzchni) wynosi około 3 Zło- 
tych. Podobno jednak na powierzchni 
pozostaje tylko piąta część, a reszta 
zdycha w norach. Tak powiadają fa- 
chowey. Ile rzeczywiście jednak otru- 
je się i czy istotnie cebula morska 
jest tak skutecznym środikiem trudno 
w tej chwili powiedzieć, 

Walka ze szczurami prowadzona 
ma być nadal aż do ich całkowitego 
wytępienia. Narazie szczury paceru- 
ją w nocy masowo po ulicach miasta, 
na peryferjach czyniąc ogromne pu- 
stoszenia w gospodarstwach domo- 
wych. 


—— 17 mm 


Sosnowcu. 


pościel, różne drobiazgi, obrazy oraz 
5.000 zł. gotówką. 

Obrabowano również pokój sublo- 
katora p. Maókowa, sedziego  Żbi- 
kowskiego. Łączne straty wynoszą 
kilkanaściy tys. złotych. 

Gdy po godzinie 10 wiec». powró- 
cili do mieszkania domownicy zastali 


ogołocone mieszkanie i panujący w 
niem nieład. 
O włamaniu zawiadomiono mie- 


zwłocznie policję, która zarządziła 
obławę, trwającą całą noc. W wyni- 
ku obławy zatrzymano 50 różnych 
podejrzanych osobników. 

Ostatnie trzy włamania, dokonane 
w Sosnowcu, pozwalaja przyjpusz- 
cząć, że w Sosnowcu działa dobrze 
zorganizowana szajka włamywaczy, 
która w zuchwały sposób dokonuje 
kradzieży w porze wieczorowej, Miej- 
scowa policja policja dokłada każ 
kich starań, prowadząc śledztwo, aby 
wipaść na trop zuchwałej bandy i w 


Pe <zasie zlikwidować ją. 


Sprawa połączeń wodociągowych 


Czy opłaty za połączenia w Dąbrowie są za wysokie? 


W związku z uruchomieniem wodo- 
ciągu miejskiego w Dąbrowie nastę- 
puje stopniowe przyłączanie nieru- 
chomości do eieci miejskiej, Z uwagi 
na to, że połączenie to musi być wy- 
konane bardzo starannie, robót tych 
nie mogą wykonywać przedsiębior- 
stwa prywatne, lecz tylko Magistrat. 
Opłata za połączenie domu z siecią 
wodociągową wynosi w Dąbrowie 
320 zł. przyczem należność może być 
płatna w czterech ratach kwartal- 
nych. 

Otóż ostatnio rozpowszechniana jest 

o mieście wersja, że pobierane przez 
Magistrat opłaty za połączenia są 
zbyt wygórowane, gdyż przywaini 
przedsiębiorcy gotowi są roboly te 
wykonywać po 150 zł. Sprawa ta zna- 
lazła nawet odźwięk na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej, gdzie przed 


stawiciel Magistratu wyjaśnił, iż zeļ“ 


względu na odpowiedzialność i moż- 
liwość narażenia miasta na poważne 
straty skutkiem wadliwego wykona- 
nia robót, zwłaszcza, że wykrycie u- 
sterek į uciekanie wody jest rzeczą 
trudną i kosztowną, Magistrai wyko- 
nania połaczeń bezwzelednie nie może 


powierzać przedeiębiorstwom prywat- 
nym, lecz prace te musi prowadzić 
sam. System ten stosują wszystkie 
miasła, posiadające wodociąg, a więc 
musi on mieć racjonalne podstawy i 
uzasadnienie, Jest rzeczą zrozumiałą, 
że Magistrat nie traktuje robót połą- 
czeniowych, jako przedsiębiorstwa 
dochodowego, lecz trudno wymagać, 
aby do prace tych miało miasto do- 
kładać, to też w związku z wersją o 
wygórowanych opłatach za połącze- 
nia Magistrat bada gruntownie całą 
sprawę i gdyby okazało się, że istnie- 
je możliwość obniżenia opłat, zostanie 
to niezwłocznie uskutecznione, gdyż 
chodzi o to, aby umożliwić właścicie- 
lom nieruchomości połączenie z siecią 
miejską. 


. . e œ .e 
Odpowiedzi Administracji. 
Panu J. H. w Czeladzi i I. O. w Zawierciu. 

Z powodu znacznych kosztów własnych 
Kalendarz Almanach „Kurjera Zachodniego“ 
możemy dostarczyć tylko na warunkach wy- 
łuszczonych w ogłoszeniu. 9009 


BERU CARE SEACHKI KZSEWA WUW CZA 1: R 


KTO WPŁACI 


grenwneróię „Karjera Zachodniego” 


za listopad 1931 r. 
do środy 4 b.m, 


TEN OTRZYMA 


KALENDARZ 


| 


ZA CENĘ 1.50 ZŁ. 
A E ERED EEA CE E CEE 


Komitet pomocy biednym 
W GRODŹCU. 


Na odbytem w dńiu 18 paździennikt 
pod przewodnictwem ks. proboszcza St. 
Bilskiego posiedzeniu Komitetu pomo- 
cy biednym w Grodźcu odezytano spra 
wozdanie z działalmości komitetu, z któ. 
rego wynika, że dożywiamie biednych 
rozpoczęto dnia 25 sierpnia rb. i że da 
dn. 50 września rb. wydano 7004 obiady. 
Obecnie wycsje się dziennie po 213 o 
biadów. Obiady są wydawane w dwóch 
punktach: pray szkole powszechnej nr. 1 
i na kolonji robotniczej Grodzieckiego 
Towarzystwa. 

Przyjęto do wiadomości, że powiato- 
wy komitet pomocy biednym przydzie- 
lit dla gminy Grodziec 700 centnarów 
ziemniaków. Należy zaznaczyć, że na o- 
biady składa się porcja zupy z kawał. 
kiem mięsa i dużą kromką chleba. Zu- 
py bywają bardzo urozmaicame: gro- 
chówka, barszcz, zacierka z fasolą, ka- 
puśnóiak, kantoflanka, krupnik, ryżowa 
flaczki, zupa mleczna — składają się na 
tygodniowe memu. Porcje są obfite i 
bardzo smacznie przyrządzane pod opie- 
ką i kiemumikiem pań ze Stowarzyszenia 
św. Wincentego a Paulo. Ponadto gro. 
no pań z tejże imstytucji zarządziła 
zbiórkę po domach ludzi dobrej woli 
stancj, zużytej odzieży i bielizny na 
rzecz najbiedniejszych. 


Nasz dział radjowv. 


KWARTET DREZDEŃSKI 
PRZED MIKROFONEM. 


Dnia 4 bm. o godz. 21.05 amatorowie 
dobrej muzyki kameralnej znajdą w pro- 
gramach radjowych koncert odpowiadający 
najwybredniejszym wymaganiom artystycz- 
nyin, Będzie to występ Kwartetu Drezdeń- 
skiegc zażywającego znslużonego rozgłosu. 
Zespół teu objechał nietylko całą Europę 
ale bezmala cały świat, gdyż gościły ga zie- 
mie Ameryki, Szwecji, Palestyny, a nawet 
Afryki. W ramach tej audycji usłyszą ra- 
diosluchacze kwartet smyczkowy Es-dur 
Mozarta, odznaczający się wytworną śpie: 
wnością i harvmonją, która osiągnęła tutaj 
swe wyżyny. Następnym utworem będzie 
kwartet smyczkowy g-moll op. 27 Griega, 
który należy do  najwybitniejszych dzieł 
literatury kameralnej. 


PROGRAM RADJOWY. 
WTOREK 5 LISTOPADA 1954, 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12410 Komunikat meteorologicz- 
ny — 12.15 Muzyka popularna z płyt gra 
mofonowych — 14.55 Intermezzo muzyczne 
— 15.05 Komunikat gospodarczy 15.15 
„Chwilka loinieza* — 15.25 „Dbajmy o do- 
bre powietrze* — wygł. dr. Zofja Dąbrow- 
ska 1550 Program dla dzieci najmłod- 
szych: „Na wyraju* B. Hertza, poczem In- 
termezzo muzyczne — 16.20 „O Janie Ostro- 
rogu“ — wygl. dr. Józef Lichtensztul — 
16.40 „Różne bajeczki” — opowie dzieciom 
najmłodszym ciocia Hela — 17.10 „Wartość 
zagadnienia dziedziczności w wychowanim” 
— wygł. dr. Emil Godlewski — 17.35 Popu- 
larny koncert symfoniczny — 18.50 Rozmai- 
tości — 19.05 Odcinek powieściowy — 19.20 
Prof, dr. Adam Mitscha: „Od monochordu 
do fortepjanu" — 19.40 Komunikaty Związ- 
ku młodzieży polskiej — 20.00 „Droga ży- 
cia“ — felj un wygl. p. Wanda Waytowicz- 
Grabińska 20.15 Koncert wieczorny — 
22.10 Recital klawesynowy p. Marji Trom- 
bini-Kazuro — 22.45 Komunikat meteorolo- 
giczny i komunikaty sportowe — 23.00 Mu 
zwka lekka i fanaczna 


6. 


Smierć dziecka 
W PŁOMIENIACH BENZYNY. 


Przed dwoma dniami ul. Polna w Cze- 
ladzi poruszona została strasznym wy- 
padkiem, jaki miał miejsce w mieszika- 
niu p. Garbaczów. Rodzice bowiem, po- 
zostawiwszy w mieszkaniu swe dwułlet- 
nie dziecko chwilowo bez opieki, mimo- 
woli spowodowali straszny wypadek. 
Dziecko bowiem znalazło flaszkę z ben- 
gyng i manipulując rozlało calą jej za- 
wartość na ubranko i na podłogę. Kie- 
dy potem zbliżyło się do pieca pelnego 
rozżamzonych węgli, w jednej scknndzie 
stanęło w płomieniach, podnosząc strasz- 
my krzyk strachu i bólu. Żywy słup o- 
gnia, które przedstawiało nieszczęsne 
diziedko, wywolał straszne przerażenie n 
domowników. Ogień ugaszono w jednej 
chwili, dziecko jednak odniosło okropne 
oparzemia catego ciała, to też w stanie 


b. groźnym bezprzytomne umieszczono 
w szpitalu, gdzie walczy ze śmiercią. 
Wypadek ten wywołał wstrząsające 


wrażenie na obecnych. 


Kronika Zawiercia. 
Świstek-Hummer zwolniony. 


Znany powszechnie jako mówca z po- 
grzcbu M. Perugi w Kozieglowach i ja- 
ko kierownik wydziału opieki w Magi- 
stracie niejaki Hummer, który w tajem- 
miczych okolicznościach otrzymał dwu- 
tygodniowy nadzwyczajny urlop i wy- 
jechał prawdopodobnie do Grodna, zo- 
stal zwolniony z dniem 1 bm. ze swego 
stanowiska w Magistracie, ponieważ na- 
wet po przedlużeniu mą urlopu mie 
chciał czy nie mógł wrócić. 

Zaznaczyć należy, że llummer odgry- 
wał w miejscowej sanacji rolę b wy- 
bitnego matador, to też zwolnienie je- 
go wywołało ciekawe refleksje. 


X PRZENIESIENIE PRZYTUŁKU DLA 
STARCÓW, W tych dniach miejski 
przytułek dla starców przemiesiony 20- 
stał z domu p. Nikla przy ul. Kupieckiej 
do własnego domu przy ul. Pomorskiej, 
który w roku 1928 w dniu 11 listopada 
jako w dziesięciolecie Niapodleg.ości 
podarował miastn tutejszy obywatel i 
przemyslowiec p. Stanisław Holenderski. 


X KRADZIEŻ W BANKU KUPIECKO- 
RZEMIEŚLNICZYM. Z soboty na nic- 
dzielę niewykryci dotąd sprawcy ga- 
kradli się do Banku kupiecko - rze 
mieślniczego w Zawierciu przy ul. Ko- 
ściuszki 19, gdzie po rozprucin kasy tak 
zwanym „rakiem“ zabrali w gotówce o- 
koło 2000 zł. W sferach policyjnych u- 
staliła się opinja, że kradzieży tej mu- 
siala dokonać ta sama banda, która za- 
mordował strák miejskiego Szczygła, o- 
raz dokonała kradzieży w gmachu szko- 
ły powszechnej nr. 1, to też śledztwo po- 
Jicji skierowane jest w jednym kie- 
mumik u. 


X UMORZENIE PODATKÓW MIEJ- 
SKICH. W dniu 29 ub. m. na posiedze- 
miu przybocznej rady komisarycznej z 
powodu nieściągałmości zostalo umonzo- 
me Szereg drobnych podatków miejskich 
na łączną sumę 2458 zł. 

X BIEDNY KRÓL. Król Jan (Szkolna 
75) złożył zameldowanie w tutejszym 
komisarjacie policji, że pobity został 
przez Słodko (Mrzygłodzka 9). 


X WYJAŚNIENIE, W związku z notat- 
ką, zamieszczoną w piątkowym numerze 
K. Z. pt. „Ruch fałszywych monet", o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie od p. Tadeu- 
sza Kusińskiego, że nie puszczał on w 
abieg falszywych pięciozlotówek, mato- 
miast monetę, którą n niego zakwestjo- 
nowano otrzymał przypadkowo, nie wie- 
dząc o tem że był to falsyfikat. 


Kronika Olkuska. 


x Z ZEBRANIA SEKCJI ZBIÓRKO- 
WEJ. W dmiu 29 ub. m. w sali posiedzeń 
Magistratu m. Olkusza odbyło się ze- 
bramie w sprawie rozdamia odzieży i o- 
buwia dzieciom bezroboczych, zebranych 
podczas ostatniej zbiórki. Poszczególne 
podsekcje składały sprawozdania z wy- 
ników swych prac. Utworzono dodatko- 
wo podsekcje: dochodów niestalych, do 
której weszly panie: Wanda Stolarska 
(przewodnicząca), Roma Stolarska, He- 
Jena Jasińska i Sagańska; podsezcję kon 
droh mad zbiówkami ukcznemi przyjął 
Związek podoficerów rezerwy; podse- 
kaje inkacowamia pieniedzy z list ofiar 


„KURJER ZACHOUNI” .wforek 5 Istopada 1951 roku. 


pp. O. Kurzejowa i Kaczmarczyk i pod-pX WYDAWANIE ZIEMNIAKÓW z o- 


sekcję sanitarno - leczniazą pp. dr. Èa- 
piński (pmzewodniczący), dr. Gorczyca i 
Bocianowski. Zwrócono szczególną uwa- 
gę na zbiórki pieniężne, aby komitet nie 
znalazl się w syiuacji niemożności wy- 


statnwio otrzymanych dwóch wagonów 
bezrnoboczym odbywało się onegdaj w 
ilości po 25 kg. na osobę. Z miasta Ol- 
kusza i przedmieść zakwalifikowano do- 
tychczas 280 rodzin {około 1200 osób) 


krpiemia frachiów na dalsze transporty fi tylu rodzinom ziemniaków wydano. 


ziemniaków. 


W Stanach Zjednoczonych przywają obecnie liczni przedstaw 
ić si amerykańskimi 
Oto zdjęcie z jednej konferencji (od lewej): Karol 


Europy, by naradzić się z 


va 


jele wielkiego przemysłu 


kierownikami 


życia 
Siemens, 


prezes 


gospodarczego. 
amerykańskiego 


trustu mięsnego Snyder, dr. Thyssen z Niemie Wilson, francuski król aufomobilowy 
Citroen i wladzca elektryki Artur Brown. 


POLO ZI W NIEDOSTATKU 


Czyż pie należy apróbować az czę- 
fvia, aby swą dolę poprawić? — 


SPRÓBUJ I TY! 


w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, 3-go Maja 1 
w Grodźcu, Kościuszki 3 


| w Czeladzi, Kościelna 3 


| lub w jej oddziałach: 


I kup les [ kl. 24 Loterji Państwowej 
w kolakturze Józefa *F=wsklego 
w SOSNOWCU, 3-GO MAJA 23, — 


Cana losów: 
Y, zł. 10.—, 7, zi. 20.—, '/, zł. 40.—. 
] 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Konfiskata towaru. 


Bardzo niebezpieczną bronią, którą 
przewiduje projekt naszej ustawy 
slandaryzacyjnej jest konfiskata to- 
waru. Konfiskować towar można tyl- 
ko w iych przypadkach, gdy zupełnie 
nie nadaje się on do użycia. Słandary- 
zacja wprowadza szereg postanowień, 
mających na celu uporządkowanie 
wysyłanego towaru, a zatem konfi- 
skowanie go za niedopełnienie tych 
porządkowych przepisów nie wydaje 
się sluszne, Źle posegregowane jajka, 
lub źle opakowane masło nie mogą je- 
szcze stanowić dostatecznego powodu, 
aby towar był konfiskowany, jeżeli 
może być z powodzeniem skonsumo- 
wany w kraju. Wystarczy niewypu- 


szczenie go zagranicę i postawienie do 
dyspozycji eksportera, co już jest bar- 
dzo ostrem zarządzeniem, powodują- 
cem przykre konsekwencje dla kupca, 
Konfiskata towaru powoduje zabiegi 
adminisiracyjne dość skomplikowane 
i kosztowne, jak: złożenie na skład to- 
waru skonfiskowanego, opieka nad 
nim celem uchronienia od zniszczenia, 
sprzedaż z licytacji, To wszystko pro- 
wadzi do strat gospodarczych, osta- 
teczny rezullat jest ten sam, tj. towar 
dostaje się na rynek wewnętrzny, 
tylko w sposób nienaturalny i wręcz 
szkodliwy, o ile w międzyczasie nie 
uległ zepsuciu 


Wełna krajowa dla przemysłu. 


W ostatnich dniach dyrektor de- 
partamentu przemysłowego w mini- 
sterstwie przemysłu i handu odbył 
szereg konferencyj z przedstawicie- 


ków produkcji, która ze względu na 
stan rynku pracy winna być utrzy- 
mana na możliwie jednolitym i rów- 
nomiernym poziomie. Przemysł weł- 


lami iódzkiego i bielskiego przemysłu | niany popiera również całkowicie kon- 


wełnianego w sprawie obrotu wełną 
krajową. 

Na konferencjach tych przedstawi- 
ciele przemysłu wełnianego sprecy- 
zowali swe stanowisko wobec sprawy 
popierania przez rząd hodowli wełny 
krajowej dla potrzeb przemysłu pol- 
skiego, podkreślając swe całkowite 
poparcie dla tej sprawy. Przemysł 
wełniany wysuwa tylko szereg po- 
stulatów, idących w kierunku zapew 
nienia sobie dostatecznych zapasów 
wełny krajowej, a to „A uniknię- 
cia zbędnych i niepożądanych sko- 


cepcje centralizacji i gotów jest par- 
tycypować w kapiłale zakładowym 
projekłowanej nowej spólki, która 
zaopatrywać będzie fabryki w suro- 
wiec. Wreszcie przemysł wełniany stoi 
na stanowisku, iż ilość istniejących 
obecnie pralni wełny w kraju jest 
najzupełniej wystarczająca i niema 
potrzeby budowania nowych tego ro- 
zaju zakładów i przedsiębiorstw. 
W wyniku tych konferencyj uzgod- 
nione zostały postulaty przemysłu i 
czynników rządowych, 


Kronika gospodarcza. 


Z CENTRALNE] TARGOWICY W MY- 


KUPCY PRZECIW NADMIERNEMU OB- 


SŁOWICACH. W tygodniu od 24.X. do 50.X.|CIĄŻENIU PODATKAMI AUVOMOBILIZ- 


Spędzono na targi: buhaji 159, wołów 49, 
krów 825, jałówek 98, cieląt 254, owiec 27. 
nierogacizny 5161, razem 4555 zwierząt. Ten- 
dencia zniżkowa. 


MU. Na odbytym w tych duiach walnem 
zebraniu Kolu kupców i przemysłowców sa- 
mochodowych przy Stowarzyszeniu kupców 
polskich w Warszawie, omawiano wezazó- 


jowo sprawę nadmiernego obciążenia 
tomoLiizmu podatkami. Uchwal 


nych zarówno na opony, jak ie 
hamowanie dość znacznego «otyc Wa 
pa wzrostu motoryzacji w kraju, lecz a 
zmniejszenie się ilości pojazdów mech 
nych w Polsce. A 

Następnie rezolucja stwierdza, że projek 
towane znaczne podwyższenie stawek Col. 
nych zarówno opony, jak też na części 
mochodowe i sume samochody, paraliżu 
spepu!aryzowanie komunikacji i transponi 
samechodowego w Polsce. | 


STRATY POLSKIEGO PRZEMYSŁU WĘ j 
GLOWEGO. Na plenarnem zebraniu bb 
przem. handlowej w Sosnowcu, prezes inż, 
Gadomski. charakteryzując sytuację gospo 
darczą w miesiacu październiku br. w żyją, 
ku z zachwianiem się waluty angielskiej 
oświadczy! m. in. że straty samego tylky 
przemysłu węglawogo Polski, wskulek SA 
ku funta szterlinga wyniosą do końca JE. | 
15 miljonów zl. Z tej cyfry na Zaglębie Dy. 
browskie przypadnie 2 miljony. W stoi 
ku rocznym wyniosloby to _ siedem i pół 
miljona. Zdaniem prezesa Gadomskięgą 
straty kopalń na jednej tonie węgłą ek. 
sportowego wzrosłv o 4.50 złotych. 


L gieldy warszawskiej, 
CEDUŁA Z DNIA 2,11. 


AKCJE: Bank llandlowy 110.60, Bauk 
Handlowy 85.00, Spiess 55.00, Lilpop 
15,50, Parowozy bez kuponu za 19502 
1951 roku. | 

PAPIERY PROCENTOWE: 4 pro 
poż. lnwest. 76.25 — 76.00 ser. 50.00, 
4 i pól proc. Ziem. Kredyt. 42.75, 5 proc 
poż. Kouwer. 41.25, 5 proc. poż. Konwen 
Kolejowa 56.00, 6 proc. poż. Dolawowa 
60.25, 7 proc. poż. Stabilhzacyjna 56,235 | 
58.00—57.00, 10 proc, kolejowa 105.00. 

WALUTY i DEWIŻY: Dolar 8.86,50, 
Nowy Jok 8:92, Londyn 54.05—540, 
Paryż 55.04, Praga 26.40, Włochy 46410, 
Szwajcarja 174.05, Holamdja 559.60, Ber 
dia dew. 211.60, Dolar pryw. 8.86,75, 

Tendencja dla akcyj niejednolita, dia 
walut słabsza, 


ZE SPORTU. 


WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

W ub. niedzielę odbyły się cztery pit 
karsikie spotkania ligowe. Z wyniku tych 
spotkań wnioskować już można, że mie 
strzem Ligi w b. roku zostanie Garbar 
nia, która na 20 gier posiada 28 pun- 
któw, mając pozatem do rozegramia je 
szcze dwa spotkania z Wisłą i Lechją 


NJ 
wieg 


Cracovia — Polonia 1:1 (1:1). 
Garbarnia — Warszawianka 5:1 (211) 


Legja — Warta 5:4 1:0). 

Ruch — Pogoń 4:5 (2:0). Wynik ten 
położył kres aspiracjom Pogoni na zde 
bycie tytułu mistrza. 


NAPRZÓD — 22 PP. 5:4 (2:3), 


Pierwsze spotkanie finalowe o wejście 
do Ligi odbyło się na boisku ,„Naprzo 
du“ w Lipinach, w obecności 5000 wi 
dzów. Pomimo ogólnych przypusnczeń. 
że zwycięsko wyjdzie z tego spotkania 
„Naprzód”, zaslmżone zwycięstwo odnie: 
śli wojskowi. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się spotkanie wrewanżowe W 
Siedlcach, 


ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW 
KONNYCH. 


W ub. sobotę zakończone zostaly W 
Katowicach krajowe zawody konne 
dniu tym odbyły się dwa konkuty: 
imienia polskiego Związku jeździeckie: 
go plk. dypl. Brochwicz Lewińskiego 4 
nagrodę honorową i nagrodę pienię 
1000 zł. oraz konkurs „Pocieszenia“ o 14 
grodę 1500 zl. A 

Do pierwszego konkursu stanęli jedy 
nie zwycięzcy konkursów, przeprowe 
dzonych w ramach krajowych zawodów 
konnych. Zwycięstwo w tym konkurs 
odniósł niezawodny mistrz armji w ® 
kach por. Wojciech Biliński na s 
siu“ w czasie 1:21,4. Drugie miejsce 7% 
jat por. Dąbski-Nemlich (z DAK). 
dalszych miejscach uplasowali się: 
Najnert 5 p. uł, por. Łuszezewski 3 B 
uł, rtm. Łączyński 8 p. u., por. Tade 
Biliński 24 p. uł. 

Do konkursu „Pocieszenia“ dopusz l 
ni zostali jeźdzcy, którzy nie zajęli 
rozegranych w poprzednich dm:ach ©. 
wodów żadnego pierwszego micj5ce: mi 
to wymiki konkursu pocieszenia: 
Dąbski- Nerlich z DAK. na „Mistrz 
czasie 1:06,2, por. Daniełczyk 1_ 
kpi. Mrawec 6 PAP., por. Biały 1? 
ppor. Mowak Z PAP, por. Szwarcen 
Czerny 8 p. ul. 


AP 


PAP 


bare 


całej Polski. 


KAMIENICA  FUKIERÓW 

` NA LICYTACJI. 
jistorsc70a. „kamienica Fukierów 
Sjapćw Mieście w Warszawie wy- 
U ona zostala na sprzedaż publicz- 
ED zedaż ma śię odbyć 10 listopa- 
Des przed cadem okręgowym w 
Nazza wie. 

STAN ZDROWIA > 
GEN. JAŹWIŃSKIEGO. 
Sun zdrowia generała Jaźwińc! v- 
który w czasie rozprawy w są- 
wojskowym o nadużycia w lu- 
wycie Geograficznym padl rażony 
aliżem, nie ulegl polepszeniu. Pre- 
stronny paraliż nie minął. Szereg 
ljów lekarskich, które odbywa- 
a się bezustannie u doża chorego, 
erdził ostatecznie, że o powrocie 
zdrowia niema mowy, wykluczo- 
em też jest, aby general odzyskał 
ykolwiek mowę. Generał Jażwiń- 
nie może Więc zupełnie mówić, nie 
e poruszać prawą ręką, mimo to 
yszysiko doskonale rozumie i wszyst 
kch poznaje. Od pewnego czasu ge- 
peral wstaje z łóżka i opierając się 
ską chodzi po pokoju. Gemerat Jaź- 
wiński pozosta je pod stałą opieką swe 
o brata, znanego lckarza warszaw- 
Ludwika Jaźwińskiego, 
ozaiem najwybitniejsi lekarze w 
Jarszawie co kilka dni urządzają 
pnsylja. Wobec tego beznadziejnego 
danu zdrowia, proces, ofiarą którego 
adi generał, nic będzie już nigdy 
wznowiony. 


UCIEKINIERZY Z SOWIETÓW. 
Na odcinku granicznym Dzisna 
„zekroczyła granicę bolszewicką 35 
hlopów wraz z rodzinami i dobyt- 
, Wzmożone ostatnie wypadki u- 
i z Sowietów spowodowane jost 
asiłeniem akcji wolektywizacyjnej w 
Mińszczyźnie. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ OFICERA. 
W szpitalu ujazdowskim w War- 
nawie wydarzył się tragiczny wypa- 
jek, którego okiarą padł przybyły 
w odwiedziny do chorej żony 
Jerzy Mroczkowski. W czasie 
telefonowania z poczekalni do dyżur- 
lekarza wysunęła się kpt. Mrocz 
ktwskiemu teczka, po którą schylił 
ię hzymając w ręku słuchawkę. W 
tezee znajdował się nabity rewol- 
Padł stwzał i kula przeszyła 
hwinę olicerowi, który wkrótce 
ończył życie, 
RAZYTEM ROZSADZILI KASĘ. 


(negdajszej nocy nieznani spraw- 
łamali się do urzędu gminnego 
WBykowinie, pow. Katowickiego i 
pomocy ekrazytu rozsadzili dwie 
mjdujące się w biurze kasy ognio- 


1 


kiego R ie 


200 zł. Wskutek eksplozji wszystkie 
Wządzenia biurowe uległy zniszcze- 
lu, a również sufit został poważnie 


ale, zabierając gotówkę w kwocie |- 


„KURJER ZAGROBDNIYE 


dzenia nie natrafiły na ślad spraw- 
ców. 


ZBRODNIA UMYSŁOWO CHOREJ. 


We wsi Traczuny w gminie świę- 
ciańskiej niejaka Agata Ganatowska, 
chora umysłowo, dostała ataku sil- 
nego szału, podczas którego wybiegła 
w nocy z domu z zapaloną słomą i 
zaczęła podpalać sąsiednie zabudowa- 


Pałac słynnego miljonera inilacyjnego © 


mić Ganatowską. 


suglioni znanego w Wiedniu 
rzutności został sprzedany na licytacji za miljon szylingów. 


«wtorek 5 listopada 1931 roku. 


nia. Ganatowska podpaliła 6 stodół i 
4 domy mieszkalne. Przebudzona lud- 
ność wsi w panicznym strachu opu- 
szczała domostwa, a sołtys wraz z 
kilkoma parobkami zdolał obezwład- 
Po dwugodzinnej 
akcji ratunkowej pożar umiejscowio- 
no. Spaliło się 9 budynków mieszkal- 
nych i gospodarskich. 


ze swej roz- 


Ostatni wynałazek Edisona. 
Sztuczna guma, nad której wynałezienier: pracowano 12 lat 


Genjalny Edison bezpośrednio przed|przyjąć wiadomość o osiatum wiel- 


śmiercią wzbogacił świat nowym wy- 
nalazkiem. Trwające 42 lat intensyw- 
ne prace sędziwego wynalazcy okolo 
wytworzenia sztucznej gumy ukoń- 
czone zostały z pomyślnym wynikiem 


kim sukcesie. Tckarz podał zatem 
wiadomość ię umierającemu przez 


siukanie znakami Morse'a na pukie. 
Edison był już swoją śmiertelną 
chorobą silnie przekonany, że wyna- 


Da: jego asystentów Fred Otta i|lazek ten uda się. Kilkakrotnie wy- 


harles Dałlya. O udaniu się swo- 
ich prac dowiedział się Edison już na 
łożu śmierci, na progu między ży- 
ciem a śmiercią. 

Po mozolnych doświadczeniach u- 
dało się stworzyć sztuczną gumę z 
pewnego rodzaju rosnącego w Ame- 
ryce dzikiego owsa (Trisetum). Wia- 
domość o nagłem udaniu się ekąpery- 
mentu po tysiącach prób w ciągu o- 
statniich 12 lat, podano natychmiast 
telefonicznie żonie Edisona, Edison 


rażał obawę, że Śmierć może go za- 
brać przed ukończeniem ostatniej je- 
go pracy. Dlatego też asystenci mu- 
sieli mu każdego dnia w czasie jego 
choroby referować stan prac w labo- 
ratorjum. 

Henry lord oraz Fireston, prezy- 
deni tej samej nazwy trusiu opon 
przyjęli z wielkim entuzjazmem wia- 
domość o wynalezieniu sztucznej gu- 
my. Według ich przekonania rozpocz- 
nie się niebawem praktyczne wyko- 


sam był jednak już zbyt słaby, aby |rzysłanie epokowego wynalazku. 


Z raju sowieckiego 
najazd 50.000 bezdomnych dzieci na Moskwę. 


(KAP) Dzienniki ryskie donoszą, że 
w Moskwie pojawiły się znów wielkie 
bandy głodnych, wynędzniałych dzie- 
ci, z których olbrzymia większość nie 


sień dzieci te spędzają na polach i w 
lasach, a w zimie uciekają przed mro- 
zami do miasta, gdzie szukają schro- 
nienia w opuszczonych domach, bara- 
kach, składach rur zarządu miejskie- 


+ 


go itd, żvją z kradzieży, napadów i 
rabunków. W tym roku „Bezprizerni” 
— tak nazywają się owi młodociani 
włóczędzy — zjawili się w takiej ilo- 
ści, że moskiewscy komisarze policji 
poświęcili tej „pladze”* specjalną kon- 
ferencję. Według „Prawdy“, tym ra- 
zem liczba owych koczowników wy- 
nosi 30.000, a więc przeszło dwa razy 
więcej niż w roku ubiegłym; dziew- 
cząt ma być wśród nich około 10.000. 
Nie ulega wątpliwości, że w ciągu li- 
stopada ilość ich zwiększy się jeszcze 
conajmniej dwukrotnie. Ponieważ nie- 
możliwą jest rzeczą usunąć ich z ca- 
łego miasta, wiec władze postanowi- 
ły oczyścić przynajmniej śródmieście, 
gdzie cudzoziemcy będą mieli mniej 
możności zobaczenia tych żebraczycb 
hord „sowieckiego raju“. 


Rzeczy ciekawe. 


ALKOHOL... Z NAFTY. 

Frofesor James Berris w Columbus 
opisał na jednem z posiedzeń towarzy: 
stwa naukowego w tem mieście nowy 
alkohol, będący jednem z ogniw w 
rozwoju nowego przemysłu chemicz- 
nego i produktem nafty, otrzymanym 
podczas doświadczeń dążących do u- 
zyskania odpadków ropy naftowej 
na wyrób rozmaitych materjałów po- 
żytecznych oprócz smarów i gazoliny, 
Chemicy — oświadczył prof. Ber- 
ris — wyprodukowali ten alkohol 
pod nazwą isopropylu i obecnie bada- 
ją jego własność w celu dowiedzen'a 
się, czy nie mógłby on być używany 
zamiast alkoholu zbożowego lub ety- 
lowego. Jest to substancja różniąca 
się od innych alkoholów i skutki jej 
fizjologiczne na istoty ludzkie są inne. 
Alkohol ten nie podnieca, lecz osłabia. 
iż zatem powiedzie się udoskona: 
enie go, to zdoła być może ograni 
czyć w znacznej mierze działalność fa- 
brykantów tajnych, rektyfikujących 
alkohol denaturowany. 


PIERWSZY KOŚCIÓŁ STALOWY 

W. listopadzie rb. rozpoczęta będzie 
w Pradze, stolicy Czechosłowacji, bu- 
dowa kościoła według najnowszych 
wymagań techniki, Również archite- 
ktura kościoła mieć będzie oryginal- 


ny styl. Kościół eko będzie 
ze stali według projektu praskiego ar- 
chitekta, inż. dr. Słamy. Koszta budo- 


wy wynosić będą 4 miljony koron. 
Ludność z ciekawością wyczckuje na 
ten pierwszy kościół stalowy. 


Czy wiecie, że... 


— W Hanowerze bibljoteka miejska ulo. 
kowana została w 10-piętrowym drapaczu. 

— 20 proc. wszystkich koncesjonowanych 
w W. Brytanji pilotów i lotników stanowią 
kobiety. 

— W Chinach znajduje się 500 kinotea- 
trów, z których 55 daje filmy dźwiękowe. 


Większość kinoieatrów posiadają wielkie 
miasta portowe: Szanghaj ma ich 22, Hong- 
kong 6 


— Największy rezerwuar wodny Świata 
wybudowany został w Melbourne (Anstral- 
ja), a liczy on 8.800.000 galonów pojemna 
ści. 
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4 HENRY BORDEAUX. 


DANA w MORDERSIV 


(MURDER - PARTY). 
Przeklad autoryzowany z francuskiego. 
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— Czy nie uważa pan, doktorze, że le kwiaty 
bardzo przeszkadzają? 
., — Rzeczywiście, mie są potrzebne, bo zapach 
ich i tak ginie na otwartem powietrzu. 

— Prawda, że są zupełnie niepotrzebne? g 
, Kwiaty przeszkadzają artystce obserwować 
Jerzego d'Aigues i Izabellę de Foix na drugim koń- 
% stołu. Lepiejby było, gdyby jej to uniemożli- 
Maly zupełnie, a tymczasem zmuszają ją do ciąg- 
(80 przechylenia głowy, a to męczy i nie dostar- 
TA | tak kompletnego widoku. 
Lmiechęcony doktór Dominant korzysta 
wili, kiedy Claire de Maur zwraca się do nie- 
8% 1 mówi jej tajemniczym głosem: a 
\ - Ta Klaryssa Villevert to osoba chora, ciężko 
chora, Jest w ostatniem stadjum neurastenji. Mu- 
.AYĆ chyba opętana. Może są to napady bojaźli- 
melancholji. Niech pani ją poobserwuje cho- 
Przez chwilę. Zobaczy pani objawy wyjątko- 
Nerwowości, z przejawami mózgowemi. To nie- 
€ podniecenie nie wróży nie dobrego. Nale- 
dy ją obserwowac. 
— Trzeba ją ratować, doktorze. 
być szczęśliwa. 


Ł. 
[3 


A 


Jest piekna 


uszkodzony. Dotychczasowe docho-|posiada dachu nad głową. Lato i je- 


— Ale nic jest szczęśliwa i może jeszcze do- 
prowadzić do nieszczęścia. 

Ale Claire de Maur z oczami błyszczącemi za- 
dowolemiem, słucha już głębokiego głosu lorda 
Musgrave. 

Pan d'Aubre musi wysłuchać ostatnich pary- 
skich plotek, które pani Aisery umie świetnie opo- 
wiadać. Nie należy ona. do kobiet, latwo wyrzeka- 
jących się powodzenia. Ma dużo wrodzonego dow- 
cipu i dorzuca doń cudzy, gdyż jest ohdarzona 
świetną pamięcią. To też śmieją się z niejakiego 
pana de Bourganeuf, przezwanego tancerzem sa- 
lonowym z powodu wyjątkowego zamiłowania do 
tańca. Pan de Bourganeuf stracił ukochaną żonę, 
co w dodatku pozbawilo go ulubionej rozrywki, 
wymalazł sobie jednak dancing podmiejski tuż 
obok cmentarza i tam mógł płakać tańcząc. 

Hrabia de Foix stara: się zabawiać kolejno swe 
sąsiadki, panią de Maur, która bez swej córki Cla- 
ire byłaby nieciekawą ambasadorową. przejętą 
wyłącznie kłopotami gospodarskiemi, i hrabinę 
Gregory, której jedynem marzeniem jest uchodzić 
za kobietę światową w wielkim stylu. Albanja nie 
przygotowała jej dostatecznie do tego. Z jej ust 
zbyt mocno malowanych wychodzą zdamia sztucz- 
nie ułożone, podiobne do tych, jakie poprzednio sa- 
ma usłyszała. Ponieważ jest właśnie mowa o ostat- 
nich wypadkach lotniczych, hrabina Gregory 
twierdzi, że nigdy przedtem nie okazano takiego 
lekceważenia życia. 

O — uśmiechnął się hrabia de Foix — niech 
pami w to nie wierzy. Dbałość o życie ludzkie ni- 
gdy mie była wielka. Czytałem wczoraj u Cham- 
forta. mojego ulubiongo autora (hrabina Gregory 


przytakuje uprzejmie, mimo, że dotychazas nie 
wiedziała o jego istnieniu), historję tego lorda am- 
gielskiego, który, upiwszy się w restauracji, za- 
mordował kelnera. Kedy odzyskał przytomność, 
restaurator robił mu o to wyrzuty: „Proszę to wpie 
sać na rachunek“ odpowiedział Anglik. 

Ale Albamka nie zna się na doweipach i 
slanawia się nad odpowiedzią. 

Hrabia Gregory jest w bardzo złym humorze, 
ponieważ naruszono porządek miejsc przy stole na 
korzyść Piotra Bussy, który jest tylko autorem 
dramatycznym. Długo zachował milczenie. W resz- 
cie zdecydował się, pochylił ku pami de Maur i za- 
pytał ją na ucho: 

— Z chwilą kiedy się jest przyjętym do Aka- 
demji, nie potrzeba już mieć talentu, prawda, pro- 
szę pani? 

Starsza dama odpowiedziała mu z całą pro- 
stotą: 

— To już dużo, że miało go się przedtem, pa 
nie ministrze, 

Przewrażliwiony widzi w tem aluzję do swych 
niedociągnięć dyplomatycznych, podczas kiedy pa- 
ni de Maur jest zajęta jedynie zapamiętaniem ko- 
lejności potraw, aby ją zastosować na pierwszym 
obiedzie gala w ambasadzie w Bernie. 

Podtrzymując rozmowę hrabia d Foix nie 
przestaje rozglądać się dokoła stołu. Są aż cztery 

iękne kobiety: pani Aisery, Claire de Maur, pani 
chlden i Klaryssa Villevert. Cztery piękne kobiety 
w doskonale dobranych tuałetach, podobne w świe- 
tle świec i blaskach księżyca do boginek leśnych 


Za: 


D. c a 


8. „KURJER ZACHODNI wtorek 3 Fstopatn, 1991 wota. 


A Z AWZZZZZZZZZZZZZ ZZO WZI ZZ DML NA, 


NOWY OLBRZYMI TANK ANGIELSKI. 
Nowoczesna technika wojenna dostarczyła armji angielskiej model udoskona!onega 
tanka, potrzebującego do obsługi tylko dwóch ludzi, mogicego brać pochyłość 45 stopni 
i równocześnie przystosowanego do przepłynięci a rzek i jezior. 


Siedem rózg 
wypędziło „szatana” z dziewczyny. 


Niewielu wie o tem, że Meksyk jest 
prawdziwym rajem dla spirytystów. 
W każdym domu niemal „mieszka” 
jakiś duch lub upiór, który wyprawia 
po nocach harce, 


nych chwilach dostawała napadów 
histerycznych, które mieszkańcy utoż- 
samili z opętaniem. Nie pomogły mo- 
dły i egzorcyzmy, Wreszcie. zjawił 
się w wiosce indyjskiej specjalista od 
Meksykańczycy niewiele sobie ro-| poskramiania duchów. Przygotował 
bią z tych zaświatowych widziadeł, |siedem rózg, a gdy dziewczyna dosta- 
uważając je za duchy swych przod-|ła ataku histerycznego, tak ją wy- 
ków, a więc członków rodziny, któ-|chłostał, iż przez tydzień nie mogła 
rzy nikomu nie uczynią mie zlego, a|się podnieść z łóżka. „Espanto“ jednak 
ponieważ „nudzą się w grobach, scho|opuścił ją na zawsze, zdaje się w o- 
dzą na ziemię do krewnych, aby iż bawie przed — rózgami... 
pobaraszkować, inna rzecz jest, TAEAE O ZEIT OPONACH 
„duchy“ trafią na cudzoziemców. go 
bec przybyszów goście z zaświata są TEŚCIOWA, 
zwykle niegrzeczni i złośliwi... Babka do swego wnuka, 
przyjechał na dworzec: 


Ta aN, wiara w duchy i 


który po nią 


stale powtarzające się zjawy transcen- bna IE EC gdy się do- 
dentalne sprawiły, iż niema kraju na| _ Ach, babciu, mamusia tatusiowi je- 


świecie,  gdzieby była tak olbrzymia 
liczba obłąkanych i „optęanych” , jak 
w Meksyku, Tak zwani „poskramia- 
cze szatana“ mają „pełne ręce“ ro- 


boty. 


szcze wcale o tem nie powiedziała, że bab- 
cia przyjeżdża. On i tak już czuł się nie- 
dobrze w ostatnich dniach. 


APELACJA. 


Sędzia: — Od wyroku może oskarżony 
„ Jeden z podróżników francuskich, | wnieść apelację. 
Andre Fecombe asystował przy „wy-| Oskarżony: — Ile to kosztuje, panie sę- 
BRAM djabła” z pewnej dziewczy- |dzioć | z 7 
my, indyjskiej, mieszkającej w Ame-| Sedzia: = Nic nie kosztuje. 

Oskarżony: — W takim razie nie wnoszę 


camea u stóp wulkanu Popocatepetlu. 


Nieszczęśliwa ofiara przesądów od- 
macza się niezwykłą urodą i w pew- 


KINO 
„LAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 

(ZZ „UDZIAŁOWY” 

| DZWIĘKOWE KINO ; 04 
i „PALACE” 


apelacji bo co nie nie kosztuje to na nic 
się nie przyda. 


H 


DZIS! 


a W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2 


Ea PARADA 


Cennik ogloszeń: 


Sosnowiec: REDAREA PEmetrag Na 4 na a CARRO pocztowa 62. 


Wiersz zakaczwny A jednołamowy: na i-ej stranie 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPORZE ma „KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. 


| ue PEPE | o». U ZJW 
zmie wami. | plyt set, a mamaia cz | 
POSADY | w cenie 27.— zł. EAU 
i PRACE na 10 rat miesięcznych 
| aaa sprzedaje odbiorcom prądu 
SŁUŻĄCA Elektrownia Okręgowa w Żagł. Dąby, 
młoda, czysta, z do- Sp. Ake. 


FILM DŹWIĘKOWY 


W MAŁEJ KAWIARENCE 


DRAMAT W 10 AKTACH. 


poniedziałku 2 do 8 listopada wystąpią pierwszy raz w Sosnowcu MAURICE 
CHEVALIER i JEANETTE MAC DONALD w najpotężniejszym filmie świata p.t. 


UWAGA: Obraz ten demonstrowany będzie w dni powszednie: 
W niedzielę seans I o 2, II o 4, III e 6, IV o 8, V o 


Na. 254 


w Sosnowcu ul. Sienkiewiezn 9, 


Na miejscu udzielane zą wyjaśnienia i damonatrowaną 
aparaty ber obowiązku kupna. 


ZOE CJ TE RECZ 
LOKALE 
nadane ARA resta- DE 
urację lu awiarnię 
do wynajęcia. Wiado- 7975 


brem gotowaniem, po 
trzebna do pojedyn- 
czej osoby. Zgłaszać 
się — Sosnowiec, 5-go 
Maja 5, m. 8, godz. 
10 — 14. 9002 


POSZUKUJĘ MAMKI 
na przychodnie zaraz 


SWIEZEGO ZBIOR} 


Sosnowiec, Ma- 
Zgłaszać się pomię- mot dag) G R Z Y B Y 
jacka 1, administra- su 
Ta a sA TE tor domu, tel. 7-72. SZom 


8984 |prawdziwe BOROWIKI na wiankągh 
D j dostarcza W cenie zł. 6 za klg. (najmniej Sy 


ZGUBIONE  |„BORGRZYB”,Grodno, Magistrackąj 
DOKUMENTY B [II 4 


KSIĄŻECZKĘ 
jedyny radykalny i wypróbowany A 


gjonów 5, Sosnowiec, 
tel. 7-49, 


CHCESZ 


otrzymać posadę? Mu 
sisz ukończyć kursy 
korespondencyjne im. 
Sekułowicza. Warsza- 
wa, Zórawia 42. Wy- 
uczają listownie: bu- 
chalterji, rachunko- 
wości, korespondencji, | dzik. 
stenografji, handlu, 


Kasy Chorych wyda- 
ną przez Sosnowiec 
zgubiła Karolina Gwo 
9015 


prawa, grafji, da- KSIĄŻECZKĘ (nacieranie) przeciw 

tylografji, towaro-| Kasy Chorych wyda 

znawstwa, języków, | ną w SER Paii REUMATYZMOWI 

polskiej, EE Ludwik Utracki. 9012 kłuciu z powodu przeziębienia, postrzał. 
ekonomji 

Żądajcie pr pekim wi, ischiaaowi it.p. _ Ządać w aptekach. 


9005 ROZNE WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 


TOEI 
NAUKA Erur p LWOW KOPERNIKA 1, 
różne roboty wchodz 
I WYCHOW. ce w zakres aiet. 
m aae | stwa białego i kolo- 
RODOWITA RE KID roboty, 
k 
FRANCUSKA wełniane. R G- 
udziela lekcyj języ- | czenice. Marja T 
ka francuskiego. War| man, Sosnowiec, a- 
szawska Nr. 10, mie- ropogońska 25, 8675 
szkanie pp._ Kozłow- | == 
skich. M. Chamot. OSTRZEGAM 
8826 i Inabyciem sa 
R sli wystawionyc 
em sh R SE Prezydenta m. Chorób hic! 
artystycznego attu ąbrowy Górn. h 
i robót ręcznych wzno Trzęsimiecha na z p y_ p 
wiła Romanowa So-| cenie moje: 7 3 ; x 
snowiec, Piłsudskiego | zł, pł. d. 20.11 SE przez pp. Doktorów „BALSA! 
Nr. 49 9004 | 100 zł. pł. 25.11.51 i 5)| | TAIOCOLAN AGE" przy, graźlicy, brak 
, na 100 zł. pl. 25.11.54 | jcie, kaszlu ułatwia wydziełanie płwochy, 


E ; takowe nnieważ- | |wzmacnia organizm aeea 

niam ponieważ zost powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan e 

LOKALE ły OAA Rów. sprzedają apteki i składy alre opak (drogerii) 
M | nież ostrzegam swoją Żądajcie tylko w orygina 


Sz. klientele, by nie 
płaciła Rozenfeldowi 
Abramowi żednych ra 


apteki M faki wł 


POKój Z KUCHNIĄ 
poszukiwane w śród- 


mieściu zaraz dla 

di ohibęy z | PMMA 

EE B terjałtów budowla- 

kój”. "9001 nych. 2000 
4 POKOJE PATENT 


5 kat. zgubił Abram 


z kuchnią w starym | Dawid Kaizer, 9003 


domu, wszelkie wygo 
dy, niski czynsz od- 


na pokój: kaana|.0 00 0 0 


w centrum.  Wiiado- 
Boś E Tisie. Sien. |0 ofo olo ofe | 


DWA POKOJE 

sklep 

mieszkaniem, ej 
umeblowany i wozow 
nia lub stajnia do wy 
majęcia. Dąbrowa Li- 
manowskiego 24. 9010 


„|Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


POKÓJ ZEE” 
ebl. d - 
gsięca. M iadamość: JW JU J KAROL EDISON 
ęd: 53, 
I SEE ra Toli 8 syn wielkiego wynalazcy. 


Następny programi 


ODKUPIENIE 
JOHN GILBERT. 


ANONS! Następny program: 


MONTE CARLO 


w rali głównej 


Jeanette MAC DONALD 


MIŁOSCI <> 


seans I o zode. Syo Tiat? ya, NE 07945: 


przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekste! js 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr, y wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 graszy każdy wyrez od 
Najmniej 4 złoty. Oyłtoszania a układem o £3 proc. droższe. Sa Na Aron dude W AEE gb 
nym i świątecznym 23 proc. drożej. Oyłoszenia fantazyjne 50 proc. droższa. Szerokość szpalt tekstem 1 w tekście Sok 
oraz yrzestrzeg: miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za 
a przyczyn, ol Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych Wydawnictwo nie od Wszelkie pretes 
a Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu. J 
—Filje: Sirova Ea "niej — AMA oe a 


HENRYK STRYJEWSKÉ 


